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Po 97 godzinach kosmicznego ~ksperymenłu 

James McDivitt i Edward White 
szczęśliwie wodowali na Atlantyku 

ŁDDZK 
svtuacia OJ fllietnamie Płd. 
* * 

Liczebność sił USA przekroczyła 50 tysięcy 
Ratolicy usiłują wymusić dymisję rządu 

Agencja AFP donosii z Sa~
,gonu, że liczebność armii a
meryfttań\Slkiej w Wietnamie 
południcwym pr:llelkiroc:z.yła już 
50 tys. iolnierey. Dowództwo 
ameryikańSlkie p-O<i.niOil'lllowalo 
w poni<eJd!z.ia!lek - pis;ze AFP 
- że w d111iu 3 bm. w Wiet
namie pM. znajdowało się 51 
tys. żołnierzy amer)"kańskich, 
w tym z armii lądowej 21.500 
ludzi, oiechoty m<JII'skiej 16.500, 
lotnictwa 9.500 i ma;rynaTki 
W<Jljennej - 3.50-0 żołnierzy. 

A:mba•s:ador USA w Sajgo
nie, general Tayilor, przyleciał 
w poniedzi·ałek do Waszyng
toinu na konsu'lbc:ję z prezy
dentem Johnsonem i jego 
najhlir.i:sz.ymi wsip.óllpracowni
lk:~mi. 

W rozrrnowie z dziennika
rzami na lotni@kiu, Taylor nie 
wyikluczyl możliwości zwięk
szeni·a udzialu sil ląd·orwyich 
USA w wojnie południowo-

wietinamsk·iej. Py<banie o oce
!Ilę sytuacji w południowym 
Wietnamie zibył słowami: „W 
jednym miej!SC:U robimy !>0-
st.ępy, w innym następuje po
goc.s.zenie", patem powiedział, 
że „oczywiście w Sa.jgonie 
panuje Slj)Okó.i, gdyż inaczej 
bym tu nie powrócił". Kiedy 
zaikomuni1kawano mu, ie gro.
pa ka.tol!ków saij ,goń~;kioh 
wtargnęŁa w poniedzi.a.J:ek do 
pa<lacu J)['ezyidenck.iego i okiu
puje go, aJby W'YillU\'llić w ten 
spos.ób dymi-stlę }l'reirniera 
Quata, odmówił wszelkklh ko
mentairzy •. 

* * * 
P.remier Australii, Robe;rt M&n 

z.ies prrzybył do Waszy·ngtonu, 
gdzie m. in. SP<>tka się z pre
zydentem Johnsonem. Głów· 
nym tematem rozmów będzie 
kw .stia Jl<lpa.rcia przez Austra 
lię a.merykańskiej polityki w 
Wietnamie (Australia wysłała 
ju~ tam b11talion piechoty). 

Południ<>·wow.ietnamskle wojska rządowe w dalszym ciągu Jl<l• 
noszą poważne stra·tY podczas coraz częstszych starć z par
tyzantami Vietcongu. Oto żoł nierre saj.gońskich wojsk reżi· 
mo.wych wynoszą z pola bitwy pod Q11an.g N.gai ciężko ran• 

nego komandosa. 
CAF 

Bombardowania amerykańskie 

nir?dołały zdezor1aniz0Cllać 
komunikacji w DRW 

P.rzeszJ:o 90 .sam<Jil()ll;ów ame-
11/Ykańsik.ich i południorworwi et
namsik.ich dokonailo w ponie
działek 7 no'\vyah nailotów na 
DRW, a~kując m-01Sty, mia
sta, obielMy wojskowe i ku
try. 

Celem największego nailotu, 
'W którym uczestniczyły odrzu 
towce z lotnislk ame;rykań
Slciej VII fJoty, było miasto 
Vii.nh, leżące o 260 km na po
łudnie od Hanoi. 

Od!rzutowoe F-105, k!tóre a
talkmwi;ły stację radarową na 
'WY'stPie Hon Nieu, zameldowa
ły po pow.r-OCie, że napotkały 
sHny ogień airty.lerii przeic!w
~otniCLej. 

W W~e Minis;ter
stwo Obrony USA oznajmiło 
w ponie&iałe!k, jak podaje 
Agencja Reutera., że „pó1noc
l!li Wietnamczycy 7lCl.IOla1i na
prawić najwarżniej·s:ze mosty 
2ibomha..rdorwime p.rzez samo
loty amerykańskiie i w ciągiu 
kilikn.t tygodni przyiw;rócili na· 
llliioh ruoh". 

Pentagon nie pOOldaije . w 
Wa,llpliwość sprawności S1Wo1oh 
!Piil>otów, W)"j aśniiaj aic, że lud
ność DRW „pr2ouj-e d!ni•anli i 
rulieami" nad naiprawą uszko-

Obrady w Dubnej 
W P'Olni€idz4~elk irozpoczęla 

si~ w DUJbnej sesja. komitetu 
l_)el!nomooników rządów kr-a
Gl>w - CZilonków Zjedn<Jc=e
go lll:wtyltubu Baid.ań Jądro
wy.ob., K<Jmiltlet j€1S/t naijwyż
m:yim organem zan:~dzającym 
tej międzynarodowej o.rgani-
2la0ji na.~owej. 

d!zeń spowodowanych bom· 
baroowamarni. 

w :z;esizłym tyg<Jdntu odrzu
towce amerykańskie zaczęły 
na nowo aitak.ować odbudowa
ne mosity. 

Kryzys wietnamski 
na forum 

organizacji 
międzynarodowych 

Według informacji londyń
slkti.cll kól d)"P'lomaityozmydl 
spra-.via lcryzysu wietnamskie
go . będzie głównym tematem 
mających odbyć si~ w tym 
miesiącu konferencji premie· 
rów k;riajów Commonrwea.itlm 
w 1.ondynie, ja'k równieiż 
afro - a12Jja tydkiiej konleren.cji 
na S?JCeycie w Algie1Vle, 

Amerykańska 
broń rakietowa 
w Korei południowej 
Po1udnioiwokoreań5ikJ minl&ter 

obr-0ny; Kdm Song Yn i do
wódoa sil 2lbr0ojnych USA w Ko 
re.i poludm.iorwe;j gen. H. H~e 
po'Clipi.5ai1Ji. w poniedziałek w 
Seuil.u ;pOl!'02llJIDLen.'ie, które prrze 
widude. i:ż w ciągu najblilł;sze 
go ro~u Stany ZjeQnoczone 
ro.zmieszczą na terYlflo«'i.um Ko
rei pod.'\ld•nlowej ,,pewną lim
bę" pocis!k6w „Ndlke-Hercud.es" 
rolasy Zie.mia - PolWiebrze. I 

w za;zlłyun rok'\.! Amerylkia
nie ro·2ll'lliiekili. w Kor~,i p.OO!d 
n1owe.I J)OC!S.kli. ,;H<!llWlk • 

Cena SO gr 

li 
Astmna.uol James MoDivitł I Edwad White po-

tvrócili w poniedziałek na Ziemię po 4-dn.l-OJWej po.
dróży wilkół · globu, podcms której White przez 20 m1· 
nut przebywał J>OZlł statkiem, w pr':Oe&t11Zeni kosmicz· 
nej, Oba.j pilcci czują się dobrze. 

Sll11Jtek „Gemini-4" wodo- wodowania i podaje go okrę• 
Wał o godz. 18.13 na AU.anty- tom oraz helikopterom. 
ku w odlległości 627 km O'd '.IJOlr zejścia sta1>ku jest wów• 
Przylądka Kerunedy'e.go na czas bail'd%iej stromy niż w 
Fl<»ryd~e. W pół godziiny waTfancie o;e stero.waniem, a 

6 'k t ł · przeciążenia - . znaQnie wię·k• 
Pierwsze sesJe 
nowych WRI 
Premier Cyrankiewicz 
w Katowicach 

P ź;n:iej hel! op ery wy OWl• sze. Po włączeniu silników ha 
ły a ·stronautów wraz z kabi- mujących astronauci ważyli 

~ ną„. i zabrały foh na pokład wów~ s razy więcej niż nor 
lotn!iskowca .. W ASP". malnie na powierzchni Ziemi. 

rano McDfvitt ł White ~oiWa.
dzili ekSperyroenty z noWY 
mi instrument.ami nawigacyjny 
mi, dzięki którym następni 
utronauci będą mogli określa~ 
swe położenie w przestrzeni 
bea: pomocy M;acji naziemnych. 
Piloci sprawdzili m. in. drzla• 
łanie specjalnego sekstansu, 
próbowali zmien:Yć kąt nachY 
lenia orbity statku do płasz. 
eo;yzny Równika oraz . zb~ 
możliwość wykorzystaI1.13 me• 
których gwiazd jako punkt6w 
OTientacyjnych do cel6w nawi•. 
gacjl. 

Pod kcmiec lotu, astronauci 
byli już trochę zmęczeni. Spe 
cjaliści amerykańscy nie WY• 
kluczają, że czas przeznaczony 
w programie _lotu na sen był 
niewystarczający. W poniedziałelk odbył•a się 

płerrwsiza sesja w WRiN w 
Katowic.ach. ' W ' siestj.i ucze
stniczyli czl~owie BhtTa Po 
11tycznego KC PZPR - pre
mier J. Cyrankiewioz i I se-
1.«ebairz KW E. Gierek. Na 
sesji wybraino prezyldium 
WRN. PrzeW'Odniozącym zo-
51(,ad: poo-O'Wll:ie J. Ziętek. 
Również wczoraij obradowa

ły sesije WRiN w Kraik.owie i 
KoszalinJe oca!L Rada Naro
diOWa m. Wroclarwia. Na se
sij aoh dbkonano wybO!l':U pre
zydiów. Pop:rzedl!l:i przewod
niczący rLOSltali ponownie wy
W8111ri na te stanowi\Slka; 

Odwetowcy 
krytykują 

de Gaulle'a 
Na posiedzeniu kierownictwa 

„Ziomkostwa Sląza·ków" przy· 
wódca „Ziomkostwa", Erich 
schellhaus (CDU) zaatakował 
bardw os<tro pre'Zydenta Fra.n· 
cji de Gaulle'a za jego a.pro• 
batę granicy na 04rze i Ny• 
&ie. -

Przywódca „Slązaków" skle• 
rował pod adresem Erharda 
apel, by - podczas spotkania 
z prezydentem Francji w Bonn 
- postawił na pon:ądku dzien 
nym sprawę granicy na Odme 
i Nys.ie, domagając się od de 
Gaulle'a wiążącej w tej mate
rii wypo;w.iedzi. 

Ekso1ozia w kopalni 

lugosłow1ańskiei 

90 2ormk0"1 z21neło 
90 górn•i!ków zostało za.blityoh, 

a 9 a:aninyoh wsk.u.telk katastro
fy, jalka wyda1rzyła się w po
nJiedziałeik w •kopaJ.ni węgła 
Kakain w Bośni. Pmyczyną ka 
tastrofy bY'la eik&pl<YLja meta-
ll/U, 

KATASTROFA DROGOWA 
W pob.Li.ż,u miejscoiwości Ter

~aec!Ma en Caroeiros (pólnoC111a 
Hiszpania) aUJtobus s,padł z mo 
stu. S.mierć !POllliiosło H pasa
ter&w. a ·32 odniosło ran.y, 

HELl·KOPTER 
RUNĄł. NA ULICĘ 

W sto•liicy FimaruUi wyda;l'zy 
la siię w d,!lJi.u 6 bm. katas<bro
!a he1Hkoptera k~ążąC€go nad I 
miastem. Diwie osoby załog.i i 
d,w6ch pasa:żer6w he'1i·koipltelra 
po:n'osło śmierć, a młody C\hło 
piec, k-tóry się t.a.m znajdoiwał 
odniósł ;poważne ob;rażenia. 
Pasażerow.ie helikoptera la

tali nad miastem do•kO!llUj ąc 
Zld:jęć. 

KATASTROFA &TATKU 
W IPQniedJZlia1elk uległ kata

s.tir.ofie <buin&yjskli. s.tatek moito
ir~y !'El Ha.bi:b" urorzymujący 
łą0ZJ!i0$ć między wyspami Ker 
ke111111a a poctean SfaJ<s. Pirzy
OZYll'llą katastrofy była ek51Plo-
zja ko"'1a. 

S osób ipoiniloSło śmierć. 

Lot <brwał 97 godzin ł 57 W niedzielę i w poniedzJalek 
minut. oo stanowi n'<>wy re-I 
kord ameT"~kański, 

Dowódca wyprawy, ma.jor 
McDivitt, włączył si'Lniki ha
mujące o .sekl\lJJ.dę ~a. wczt;
ŚI!iie wsku1ek czego st\J,•tek 
spadł o 64 km bl~żej niż 
pr.zevvi·dywano. Hel!~optery, 
rozmieszc2'JCllle wzdłuż całei 
końcowej· trasy l<Jtu, . .znala
zły się jednak ?' pob.l·i~u k~
biny juź w kilka.nasc1e m1-
111ut po za.końqzeniu lot;i„ 9, 
godz. 18,33 ob-Ok. „Gemm:-4 
opusZ10Z1000 :z. hellk<Jpter~ płe
twonurków na gumoweJ tra-
twie. Opasa'lii oni sbatek 
wljjelkim „kołem ratunklO~ 
wym", po ·oz~ estiro~auc1 
(JrtWIOl'Zyli Wła'Z l \)l'ZeSZ~l na 
;tratwę, a z nie.i do hel~kop
tera. 

O goidlz. 19.09 pirzesz;lo. 2 ty
siące ma.ryna!l"ZY lotnisikow
cai „Wasip" gromkilm „hum·a" 
powitało astronautów na po
kładzie okrętu. 

W potniedz.i.ałek wieczorem 
lekarrze ośrwiade!Zyli, że Mc
Divitt i Whirte czwją sdę do
brze. 

W końcowym etapie lotu 
wszystko poszło dobrze, jeśli 
D!ie liczyć jedno.sekundowego 
błędu w uruchomieniu silni
ków hamujących. Jednakże 
mlmtek zepsucia eię „elek
tromózgu" pokladorwego, ma
i<>tr MoDivi1Jt musiał zrezygno
wać z planowanego sterowa- I 
nia słlatkliem w fazie zejścia. I' 

Poparcie ludności 
dla Caamano 

Mediatorzy OPIA mają się we 
wtorek udać się w głąb Do· 
minikany w celu zbadania sy
tuacji w 'llWiązku z doniesie
niami, iż sdły gen. Imberta 
stosują represje wobec zwolen 
ników caamano. 

Kores.p0ndent brazylijskiego 
dziennika .,Journal de Brasil" 
donosi z Santo Domingo, że 
ludność Dominikany coraz licz 
niej staje po stronie koiistytu 
cy;inych sil prezydenta. Caama 
no, 

Represje 
w Boliwii 

Dziesiiątki boliwijsiklicli przy 
wódoów związkowyah <JIP'U!SIZ
=ją kraij, ratując się pTzed 
repll'esjami ze strony rządzą
cej junty woj1S1kovre<j i sil 
zbrojnych. 56 pa:zywódców 
związkowyoh udało Sli.ę do 
Ar.gentyny, gd~e mieli zostać 
intemowBJDi. Liczni przywód
cy zwi.ą21kowi zostali dep-O!l'to
wall1i do krajów siąsi1adu,ją
cyoh z Boliwią. 

Ok;ręgi górinicze nadał Olto
czone są wojskiem. Władze 
domagają się niez.wfoC!Zllego i 
bezwa!I11.1Ilkorwego rOIZlbrojenia 
górników. Chcą one wiprowa
dzić w~jSk.a do tych kopalń, 
kbóre cląi~e jeszcze 2JDa.jd'Ują 
się w rękach robotn-ików. 

Gemini-4" kirążył ponad Zie 
m\.Ą 97 god<zin i 57 minut. Jl!$l 
to nowy rekord amerykański. 
Absolumy reko.rd ~a5u trwa.. 
nia lotu kosmi~nego wynosi 
119 godzin i 6 minut. ~stano• 
wił go w roku 19&3 Walery By 
ko wski. 

~--------------...... 
Wizyta Tito 
w NRD 

Preiz~en.t .'Tug-O'Slła.iwłt ~ 
Br.oz-Tito p:rzybędzi~ we ~ 
ir€ik z 6-<1111i<JWą wizytą ODI.' 

cjałną do NiemiOOkie!j Rep~'/' 
bliki Derrwikrait.yc:znej. Będzie 
to pia-wsza wi.lzyta· prezyden~ 
ta Jugool:aiwii. w N<RID. 

Problem ziednoczenia 
Cypru z Grecją 
znowu aktualny 

Jak pddala p.rasa aiteńskia4; 
Gr!lOja mi·ała odrzucić prop~ 
zyoj~ Twrcji przewiduj.ącą. 
przek.a•ZJanie ternu krajowi 
~zail'll !'ównego 18 proc. po
wie;rz,chni Cypru jako' rekom
pensatę :z,a zsaikceptowanie 
,,Enoo:iis:" (unii C~ru z Gre
cją). 

Turcja miałaJby otrzyma4 
część terY1orimn Cypru lub 
samej Grecji. · 

Elektrornózg w „Gemini-4" 
- skomplikowane urządzenie 
Wielkości pudel'ka do butów 
- zepsuł się w niedzielę po !llllJIJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlll 

poludn~u. Najprawdopodobniej Zł K• I • '' 
~óra~~ j~0~~~~~k:.~ Oła le Dla 
:::kń~1e:1~~~~u~ ::ńc~~!i '' · 

~J~:~nie!:;~r~E m lodzi· - 1965 rowan:ia statkiem. Początkowy t 
plan przewidywał, że podoz.as 
hamowania major będzie rę
cZllliie sterował wehikułem, tak 
by ten lecąc po wydłużonym 
torze zejścia opadł dokładnie 
w miejscu, gdZlie miały cze
kać okręty i samoloty, Ma
szyna maitematyczna potrzeb
na była przy tym do oblicza
m.a zmian toru. Wobec de
fektu trzeba było zastosować 
stary' sposób, stosowany w 
kabina.eh „Merkury", polega
jący na tyro, że astronauta 
włąC'lla silniki hamujące w 
doklaqnie określonym punk
cie orbity i na dokładnie o
kreślony p!'7.eciąg czasu, po 
czym Illie dotyka juź sterów, 
a st.a.tek opada „na. ślepo". 
Wszystkie obliczenia wykonu
je wów=s stacja naziemna, 
połączona z urządzeniami ra
daxowymi. Koczystając z po
mocy maszyn elektronicznych, 
ol.«'eśia ona dokładnie punkt 

Uwuua - mieszkańcy ŁSM-ów! 

Woda • • • 
wc1ąz za2raza Następnym z serii domóiw 

kandydujących do te,goroozne.j 
nagrody „Złotej Kielni" jest 
dom typu LS'M - (Lódzkie 
S~kcje Mieszkaniowe) znajdu
jący się w Osi~u im. Rey
monta (Teofilów) bl. 9 przy 
u!!. AfeksandJ'O<Wslk:iej. Miesz
kania tamtejsze maij ą podobny 
Ulklład i podobną konstrukcję 

w • wo1. zielonog.órski m 
W poniedlz:idelk w :rejonie 

Głogmva i Nowej Soli zano
towano od rana 2Q cm spa
dek wody. Nderrmiej , poziom 
jej UJbrzymuje si~ je=ze o 
ok. 2 m ponad stan al81"JTIO
wy. NieibeZJPieazeństwo p!l'ze
rwania wału rostało w tych 
ollrolioach w ZaJSladiz;ie za.
żegnane. 

Fała k'llllmmacyj111a osiągnę
ła Kooslllo Oid!rzańslkie i prze
suwa się w ki~u powiaJtu 
Sl1ulbice. W ~ośnie na Sta
rym Mieście zailanyoh zositalo 
kiIDka ulic. L'Uldność dositaje 

Francuskie cl•iar6wkl 
dla Chin 

Fa•brY!ka sa.moohodiowa ,,Deir• 
Tiot" z LYODIU za!Warła kbn• 
trakt w saiira.wie aprzedUyl 
t'hińskiej Repqblic:e LuclAwe.l 
1.000 dężHCllwek. 

się d:o d~ów łódkami. Wo
da odcięła również od świa
ta łtiillk.a budynków w Radni
cy i Osiecmicy. 

* 
* 

Nowe przepisy sp61dzielczoścl 
mieszkaniowe) 

Inne zagadnienia związane z budownictwem 
sp6łdzlelczym 

to temat spotkania 
pny Na.w;ym TelefOlllłe Usługowym 303-Gł 

9 CZERWCA 
w uodę, w 1rod:z.lnaeh 13-15 
~6 ~e z Oz.ytielnlkamł 

CZESLAW Gl.ĄBSKI 

~ oddziału łódzlllfego Oentnlnego ZWl~ku 
SllMdrnleJm Budow1nfol1wa MfembnlOl\Ve&O. 

jak t.SM wybudowane w 
o;,iedlu na Wielkopolsikiej i. 
na Widzewie. Ró:ilnica między 
nimi p.olega na tym, że ('.,SM 
na Teofiłow.ie pooi.adają m. in. 
ballkony. 

Na ?Jd:jęciu bllok 9 przy ul. 
AleksandrowSkiej - Teofilów. 
Arohite'.kltura - mgr inż. arch. 
Stefania Sta.nisła.wsk.a., kon
strukcja - mgr :i.nż. J. Orll-
k-0-wski (Miastqpll'Oj ekt 
Lódź), kieroWllliik budowy -
technik H. Tumilak z LPDM
Wschód, vnspektor nadzoru -
i.nż. Feliks Kamiński. 

Jak j'll!Ż podaliśmy, LSM 
budowane są w Lodzi nie ty;l
ko na Teofilowie, a .le i na 
Widzewie, i na Wieilk.O!Pol~iej, 
i w innych punktach miasta. 
MiesZlkańoów LSM proo.imy o 
n,a,pisacie do nas („Dziennik 
M<l:ZJkd" - Piotrkowska 96) -
z dopiskiem „Złota Kielnia'' 
na kopercie - o w2dach i za 
letach miesl2lkań. Listy prosi· 
my naidsyJ:ać do 20 cz~ 
Wśród icl! atttoców zo·sitaną 
rozJJ.OOIOWa:ne ~ody, 

{alJ 



E.Szqr 
wśród dziennikarzy 

W ośrodku dz.ien.nika.rstwa 
przy SDP w Warszawie ro"'po 
czął się 7 bm. kurs specjaliza
cyjny dla dziennikarzy i pu
blicystów zajmujących się pro 
blematyką nauki I techniki w 
prasie, radio i telewizji. 

Inauguracyjny wykład na te
mat zasad polityki w dziedzi
nie rozwoju nauki i techniki 
w Polsce wygłosił członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
wicepremier Eugeniusz Szyr -
przewodniczący Kom1tetu Na• 
uki i Techniki, 
Następnie E, Szyr odpowia· 

dał na pytania dl.r.iennikarzy, 

T eeoroczne MTP pod znakiem maszyn Studenckie „Lato 1985'' 
W nl.edz1•eJ~ otwarcie u!~z:j~~:tst1;ro~~~ Iii Wczasy i obozy Iii Wycieczki '°' goroczna pozinańska impreza • raw N a u k a • 

W naj~wzą niedzielę - 13 
cz€1I"Wca n.astą1)i otwa'!"cie 
XXXIV Międzynarodowych 
Targów Pozmańsikfoh. Jak oo 

;roku o tej porze, teren.y tair-
gawe P'fZOOSltaiwiają jeden 
wielki plac budowy i pirzel:a
downię tawar&w. 

Praca trwa oo świtu do póź 
nyoh god.z;iin wiecrornych. Wy 
ł<iniai,ją &ię jrurż: zarysy posa.cze 
gólnych ekspozycji. Dominu-

jącym elkSIJ>Ollatem na·jbliż-
handłu zaigrani=ego będzie .zagraniczne 1.=.1 I praca 
rekordowa. Na powieirwhni 
wystawowej olk. Ul tys. m 2 

60 kra1jów (wraz z Polsiką) 

zap.rezenfiuje swoje najnow
sze m,a,s>zymy i UJ!"Ządzenia 

przemysil-01We. Rekordem jest 
:równieiż: to, iż 42 p·ań,Sltwa wy 
stąoią z ik.oleik!Lyw.ną e~spozy

szyoh Targów Po2J!lańskich 
będzie maszyna. Wysitawcy z 
ZSRR, NRD, CzeclJ.oMOIWacji, 
Ch~n Ludowyoh, Wielkiej 
BrytainJi, USA, NRF, Francji, 
Wlooh, Belgii, AulS>trii, Szwe
cji, Dani1, Holandii - ek'SIJ)<>
nują pne<de ws,zylSltkim ma
szyiny i urządzenia przemy-

cją. 

Silu cię2Jkiego. -------------

!INF. Wl',ASNA) 
Wciz~raj w Radzie Na..-.ze1-

nej ZJSP odbyla stlę koofeiren
oja p'l"a.oowa, podczas której 
poi,nformawa.no dzienniilt;arzy 
o :plainacll :zirzeSiZenia, w związ 

lk.u z nadohoozącym sezonem 
waikacyjlllym. 

szenie Studentów Polskich w 
ooraz szetrazym zailm'G>Si e bi e
rze na: siebie organizowanie 
przemyślanego, pożytec=ego 

'WYJPOCZy,nku studenckiego 
UP) 

Rozwó.i stosunków 
W ogromnej haili nr 1, w 

której majdiują się nowości 
ipolskiego przemY\S<lu maszy
nowego, p;rawie połowę pai-
ieru zajmują obraibiaTki, w . 
tym bli1S1ko 20 o nowych roz
wiązainiaich koMl:ruikcyjnych. 
Monituje się tu tamre kilka 
wyrokowydaj,nycll maszyn 
włókienniczych, maszyn od
lewniczych oiraz u.rządzenia 
dl.a pirzemy6łu chemiozne,go. 
Na bocznicy koJ..ejQIWe·j, przed 
hallą, zna.idą się nowości na
sze,go t,a,boiru kolejowego, m. 
in. komfortowy wa,gon osiobo
wy oraz obsizemy wa.gon pocz 

Wymiana handlowa 
z Izraelem 

W br. z wszelkiego :roidizaju 
f<Jll"m wyipoczynku skorzysta 
ok. 16 tysi. studentów (z tego 
13 tys. w sezonie letnim). Bę
dzie to więc naij'W'iększa ał"..cja 
z dotychczas przeprowadzo
nych. Zrzeszenie zmierza. do 
tego, by popirzez stworzenie 
odipowiedlnich baiz siprzętu i 
zaopatrzenia-, umożliwić wszy
stkim s.tudeintom, nawet na:j
gorzej sytuowanym, wakacyj
ny wypoczynek. P<YWS>talo juiz 
31 takich baz na terenie ca
łego klraiju, przygotowano 
nodegi (w całym sezonie) d1a 
ok. 80 tys. osób, z czego 60 
tysi. wyltmizy·stają studenci 
PoZJO'Sltale przeznacza się d[a 
tuJryisitów spoza :zirzesizenia. 

Wysokie 
odznaczeni a 
pańslwowe 
dla WOP-istów polsko-norweskich 7 bm. po'dpisany został w 

Warszawie pratiokół handlo
wy w sprawie wymiany to
wairowej między Polską a 
Izraelem w okresie 1965-
-1966. Łączna, wartość obro
tów ma w'ynieść w tym cza
sie ok. 20 mlin. dolarrów. 

W związku ze zbliżającą alę 
20 rocznicą Wojsk Ochrony Po 
granicza, w dowództwie WOP 
odbyła się w poniedziałek uro 
czystość wręczenia oficerom i 
podoficerom tych wojsk wyso 
kich odznaczeń państwowych 
przyznanych im przez Radę 

Państwa za ofiarną, wzorową 
służbę na straży na.szych gra• 
nic państ"'\\'owych. 

Coraz żywsze i bardziej o• 
wocne są kontakty polsko-nor 
weskie. Społeczeństwo norwes 
kie nurtuje dążenie do zbliże
nia z krajami Euro,py, przede 
wszystkim z Polską. 
Jedną z przyczyn stanowią· 

cych o wzajemnej sym,patii 
społeczeństw obu naszych kra• 
jów jest pa.mięć o agresji i 
zbrodniach hitlerowskich. Bar 
dz.o serdeemle podejmowane 
były w ub. ~iesiącu w Nar
viku załogi „Błyskawicy" i 

Gromu" o.raz delegacja 
ZBoWiD - a była to pierw
sza w historii wizyta polskich· 
okretów wojennych w Norwe
gii. Snołecz1'tstwo tego kr~ju 
nie zapomniało o bohaterskich 
walkach toczonych przed 25 la· 
ty pod Na.rvlkiem prU<i pol• 
skich żołnierzy i marynarzy. 
Mało ma,ny jest na ogół fakt 

istnienia trójstronnej wsipół• 
pracy Polska - Norwegia -
Jugosławia w dzied~lnie pok~ 
jowego wykonysta.nia energ11 
atom<>wej. W Polsce I Norwe-

Radar usprawnia 
pracę portu 

qdyńskieqo 
Na wieiy kapitainatu portu 

gdyńskie15o zainstalowano u
rządzenia radarowe. „Radaro
we oko" pomaga w spraw
nym funkcjanowaniu portu: 
w cza...<tie mgły, przy stabeJ 
widoczności, oficero·wie z kia
pitaniaitu utrzymują łączność 
raqiową z pilotami na stat
kach. Dzięki temu można kie 
rować ruchem jed!ll05tek, ob
serwując je na ekranie rada-
ru. 
~~~~~~~~~---~ 

gii działają towarzystwa, któ
rych działalność ma na celu 
zbliżenie obu narodów. 

Wymiana kulturalna stala się 
bardziej wszechstronna z chwi 
lą zawaxcia w 1958 r. między
państwowej wnowy kultural
nej. 

Norweskiej publiczności zna
ne są „Marowsze" I „Sląsk" 
oraz Wrocła.wski Teatr Panto
mimy. 

Na scenach polskich teatrów 
w latach 1945-J!3 od było się 35 
premier sztuk autorów norwes 
kich, głównie Ibsena. 
Ogromną popularnością cie

SIZYł się w Norwegii zorganizo 
wany tam przed 2 laty tydzień 
filmów polskich. 

Norwegia nie należy wpraw
dzie ~ naszych najpoważniej
szych partnerów handlowych, 
a na.wet wśród krajów skan
dynawskich nie ujmuje czoło 
wego miejsca w handlu z Pol 
ską niemniej nasze wzajemne 
obr~ty handlowe od wielu ~t 
wskazują wyraźną tendencJę 
wz.ro.stu. Np. w stosu·nku do 
r. 1962 zwiększyły się o 55 
proc, 

Od lat jesteśmy dla Norwe
gii dostawl'ą paliw, a poza 
tym wyrobów walcowanych, 
cukru chemikaliów oraz arty 
kułów' konsumpcyjnych (teksty 
lia, konfekcja, obuwie i me
b"le). 

Czynimy starania o wprowa 
dzen.ie na tamtejszy rynek no 
wych rodza.jów towarów, rów· 
nie:; ty·pu i.nwestycyjnego. 

Import z Norwegii obejm~
je w zasadzie surowce hutni
cze ora!Z artykuły przetwór
stwa rybnego, przede wszyst
kim mączkę rybną i utwar· 
dzone tlusuze, a także ryby 
(makrel~. Poza tYJI! s·i;irowa: 
dza.my celulozę pap1erruczą i 

włókienniczą. Ostatnio zaku.pi
llśmy w No·rwegii licencję na 
śruby na,pędowe (o tiast&wnych 
skrzydłach) do statków mor
si<ich i niektóre inne urządze 
nia dla przemysłu stoczniowe
go. ' 

w SUlllie o·broty polsko-nor
We®kie wvniosly w ub. roku 
77,l mln zł dew. 

rowy. 
Na rool.eglym plaCIU nap'!"ze

ciw hali nr 1, góruijącym nad 
pozootalyrni terenami tan:'go.. 
wymi, widać ef.ektawną me
talową kon....trukoję budowla
ną p;rodlu:koji polskiego 
„2Jrembu". Doolkola niej u-
stawiono juri: większość ze 
190 e'kJs,ponat.ów, jaik.ie zaofe
ruje polski ipr.zernysił maszyn 
budowlanych i drogowych. 

Eksport z Pols>ki do Izrae
la obejmie mas.zyny i narz~
dzia, chemika1Ha, s:zkbo, por
celanę, teksty!Jia, papier, me
ble, artykuły gospodarstwa 
d:>mowego, wyroby pr"'emy
słowe trwałej kolllsumpcji, 
niektóre a.rtykuły rolno-spo
żywcre. 

W ramach podpisanego 
piiobokołu Polsika będzie im
portować sole pofaso•we, ba
wełnę, owcce cytrusowe, nie
które ohemik,alia. 

Wczasowfcze nareszcie zadowoleni 

z pogody na Wybrzeżu 

W ponleci.zriaJek rano w 

Przewiduje . siię. że w su
mie ok. 12 tys. sttlldentów wy
jedzie za ·g'fanioę, głównie do 
'klrajów s.ą·siadujących z Pol-

53 oficerów i pod<>flcerów 
WOP otnymało Krzyże Kawa 
lerskie Orderu Odrodzenia Pol 
ski, 85 - Złote Krzyże zasługi, 

za§ 24 - Srebrne Krzyże Za• 
sługi. 

ską, arre taik.że do il!lin.ych kra- ,,,vsta'•la dorobku pi jów, w tym również do tzw W W 'li 
sibrefy do1sirowej. W ramach 
umowy 1rucylsitycznej z Węgra- Wczoiraj od'byla się ositat
rni, mo:iiliwe będą indywidua] lllia z cyk[u kilku imprez po
ne wyja2ldy do tego kiraju. Na święconych 20 .... leoiu PoUtP.Ch
t<lmiasit grupowe wycieczili;i ~ niiki Lód'z'ldej. Było nią otwar 
dą mogły wyjechać do J\lg<>- cie wyistawy d<Jll"oibku naukQoo 
sławii, a nowością jest, i?. wego uazeJ..ni. M. in. zgron:a
same będą 5obie ust<ltlad:y tra- dzono na wys tawie 189 ks1ą-
st!. żek i ponad 3.300 .a'l"tY'kułów, 

Organizawooe będą także k>tórych autorami są pracow-
tradycyjne jwi: wyjazdy na nicy nauki PL. Zaprezentowa 
źni;wa, obozy międzynarodowe, no równie2 se'l"ię 66 zeszytów 
obozy S1ZJkoleniowo-wypoczyn- naukowyc h Politechniki, któ
ikowe itp. I.. ciekawszych, wa·r ;re s.ą przedmiotem wymiany 
to wymienić MiędzynarodowP ze '199 pilacówkami badawczy
Wakacje Filmowe z ud.zialem mi na całym świecie. 
studentów z kraijów skandy- Liczne plansze ilustrują do
lll!l.WSlkich oraz . ain.giełS>kich, tychc.zasowy roziwój ucze1'ni, 
wlosiklich i fralllcuskioh, poo- a talkri:e jej perspektywy. W~'l" 
czas ktÓil'ych odlbędzie się po to choćby na ich podstaw1P. 
kaz ik:illku wytbranych filmów przypomnieć, że liczba stu~ 
p-01.slkiioh połączony z dyskusją dootów z 6 tys. obecnie wzroś 
Zorgan~zowany ~dzie letni nie w roik:u 1980 do 20 tys .. a 

obóz rehabilitacyjny, w ra- obszar zajmowany przez gma
mach którego, pod okiem SIPP- chy uczelni pawięksizy si~ 4-
cja.lisitów z ruch1J. spó\dlziel- krotnje - do 40 ha. 
~ci inwalid7lkiej .i lekaa::;zy Otwairc!a wystawy dokonał 
studenci niepel'IlOSlj'.llrawQ,i fi- procekitor PL prof. dr K. 
zycznie będą przechodzili o<l- Przanowski. Będzie ona czyn-
powiednie przygotowanie. na przez najhli'ŻSlze ?. tygc<l-
Równocześnie przewiduje nie w godzinach od 12 do 19. 

s·lę, it ok. 6 tys. situdentów Dla wszystkich, którzy inte-
za,grainiczinych przyjedzie na resiują się rozwojem wyższych 
wakacje do Polsiki. Br-zygoto-- uczelni w Lodzi, jest ona z 
WUJje stlę dla nioh miej'ooa w pewnością wairta obejrzenia. 
domach aikademiokioh, a m. lin (bz) 

„Zabawa jak ni~dy'' 
Szczecin.ie zia.n<>Wwano w słoń 

cu temperaturę plus 17 stop
nli. Od kilku dnd na całym 

Pom-OII"Zu notuje się piękną, 

slcmeozną pogodę. Korzystają 

z tegio przede wszystkim wcza 
sowi<Y.!:e w Międzyzdrojach i 
Swinioujśoiu, którzy od rana 
do wieczora p!'2Jebywają na 
plażach. Gdyby nde północny 

wia0tr, wiejący od morza, wy
dawaŁoby się, że jest to już 

pełrua lata. 

Do przinstam promowej w 
Swin.oujścdu przybi.ł statek 
bande.ry szwedzkiej „Vi.sbe.rg" 
otwierając tym samym se1Zo• 
no·we połączenie dro,gą m<>r· 
ską z portem szwedzkim 
Ystad. „Visberg" pr1Zeznaczo
ny jest głównie do przewo
zu turystów szwed"likich, przy 
bywających na urlo1p do Pol
ski. Statek może zabrać na 
pokład 250 osób i 25 samo
chodów. (ZZ) 

w Łodzi. Z0irga'Ild.zowanvch b€- -------------
dti·e bawiem, m. i.n. 5 mię-
dzynaTOdowych obozów pracy, .I'••••••••••••• 
głównie w PGR ma.z przy 
budowie i ro?Jbud'O'Wie ośrod Dnia 6 czerwca 1965 roku 

zmarła, przeżywszy I.at 51 Dla mirośn1ków tego n.ajwię'k 
sza.go z OIPIYmi&tów WI literatu 
.rze amerykańskiej, był to na 
pewno wieozór niezapomniany. 
Tekst Sa<royana Z1I1aikom.l.cie się 
nadaje do telewi.2ljd, co udo
wodnił nam z,resz,tą już przed 
Iaty cy'kl „Dobra·noc tato". 
P.rzy czym Sairoyan w osobie 
Andrzeja Łapick.iego zys,kuje 
wymairzonego w,pro.s.t !nte,rlPl"~
tartora Umie Ła11>1ckl utral~ć 
w ton saroyanCYWskJ.eJ filozofii: 
wierzę w cri:!O'W'leka i je.go szla 
ohełbność wła5nie dlatego, że 
ma•m za sobą same rozcui,ro
wanoa. 

Poza rum dois,konałe, pełale 
w;nra'Z'U postacie S<tWOlrlliYll Bąk, 

Kronika====::::: 
===wypadków 

W,cz01raj w .A.nrtoniewie pow. 
t.ód± wydairzył się wyipadelk 
drog<XWy, K\iero1wca, Henryk 
K~odziejozyk prowadzą·c w sta 
nie n.letrze.źwym samochód mar 
kl Ny~a" udenył O'lllan w <Lrze 
wo:' H. K. domał obrażeń ola 
ła il !Pl"'Zeibywa w szpitalu. 

* :(. * 
R6windeż wczoraj w Łod'Li 

n.a ul. Lianan.CYWskiego, pued 
posesją nr 80 wybiegł na jeoo 
nię i wipadl pod samochód 5-
letni Bo,g.usław Mielceare1k 
(ram. 'Ul!. Limanowsikiego 80). 
Dziecko doonało poważnych o
braże·ń ciała l przew.ieziono l_e 
do Sz.pd~La ~m. Korczaka. 
. * :ft * 
JJMa 'I bim. o godz. 13 iklie

r0,wca „Nysy" E. J. z Pal:>ia· 
nic oM.voirzył na ul. ;i;,agieiWJ!llC 
kied rw Ło<llzi drzwi swojego 
sa,mochodu nie s,prawJd:zlwszy 
uprzedniio cz~ nie nadje-l:dża 
i=Y ,p.odazd. Otwar.te drZIWli sa 
rno ohod u ob l"JISO<Wały bolk m aan 
waju liin.ii 16/2. (reg) 

:C9~PICIDI . -

Dziewdlisk>i., Nail.berczak, Ni
wiń5'kd że nie wszystkich tu 
wymie;,ię. O ile reżyser -
Z~ig1niew Kuźmiński - potrafił 
św>lebnie d-0pracoiwać wszystkie 
sytuacje, wydobyć w~zeLkie 
n.i uainse tekStu, o tyle rue za
dbał chyba w dosta.tecznyn;i 
stopo.Lu 0 całość speMakl.u, kto 
ry s1ę nadto rrnzciągnął, stra
cił ~pois<tość, jak.by ro'lJ)adł na 
luź,ne oł>ra2y. Być może. Zl!'e
sztą jest to „za,slugą" techni
ki te1ewizyjnej, kitóra zrobHa 
wszystko, by przeszkodzić w 
odb.ioirze przedstawien.ia. P,r1Zy 
takich ui;terkach tr.udn.o nawet 
wy1wbić SO'bie pogląd o wa•r
tości sztukó.. 

Pmyipuszozam; że w momen 
oie, kiedy nas~uje pOIWaż
niedsizy defekt, należałoby po 
prostu na chwilę przeprosić wi 
dzów i usunąć przyczynę za
kłóceń. Chyba, że dla teleiwd
zji jest to chleb powszedni i 
przesil.ano taim już n.a tacrt.! e 
„drobiazg.i" 1JW1ra.cać uwagę. 

za ja1kiś czas „Zabawa jaik 
ni,gdy" warta byłaby z peiwnoś 
cią ,powt6rze·ni,fl. Wy•iłek reży I 
sera i artystów, kitórzy stwo
rrzylli głęboko humanlta,my i 
pełen p~H Slpe<k.tak~ powin,ien 
ua;ysikać pelniajszy wyraz. 

J. Brysz 

Na Pomorzu Zacltooin.im co-
raz więcej wycieczek, tury
stów zagraruicznych, w tym 
także ze Skandynawii. 

Powódź w CSRS 
Sytua.cja IPOWOdzlowa w o

klręgu 21achOld\llioslowiackim 
zwłas'ZCZa w dorzwz.u Dunaju, 
Wag.u d Nlirtlry uległa dals1zemu 
pogorszeniu. Pod wodą znad
duje się vu już pOl!lad 36 tys. 
ha <Ziemi u,prawnej. Na n.ielktó 

rych po\iach (poziom wody wy 
nosi 30 cerutyimet>rów. I 

Dwie obs~y Zlrułddują się 
poo wodą 1'a1kże n.a ziemiach 
czeskich. 

Na zdjęeiu: „Visberg" już 
w Swinoujściu. 

CAF - {ot. Weczer 

Z sądu 

ków akademickich. 
Bogaty program .,Lata 65" 

zawiera także szereg przed
sięwzieć o cha<rakterze spe
cjailiS>tycznym: obozów naukn
wo-badawczyoh, szkoleniowyc.11 
dla aktYWU, Wymiany między
narodowej pomiędzy poszo;r•
,gólnymi uczelniami. rajdów 
turystyczinych itd. Hip. Zrze-

Wyrok • · I I I 

un1·ew1nn1aJący 
• w procesie prasowym 

Wczoraj zakończył slię to
czący się od kilku miesięcy 
prZJed Sądem Powia.towym 
dla m. LodZJi proces z oskar
żenia prywatnego przeciwko 
red. Lucjuszowi Włodkow
skiemu („Głos Robotnkzy"). 
Oskarżyciel prywatny Ignacy 
BoirkK>wsk:d zam. w Lodzj o
skarżał red. L, Włodkowskie-

~ ~,c:W~J! ~o~~~~~~;~ny~ 
sierpniu ubiegłego roku ar-

tykule publicznie zniesławił 
go, czyli popełnił czyn ściga
ny na mocy art. 255 p. 1 KK 

Sąd bioirąc pod uwagę m 
in. fakt, że red. L. Włodkow
skd pisząc artykuł działał w 
interesde sipolec:zinym oraz w 
01pa:rci111 o fakty i dokumenty, 
uza1s,8Jdnif.•jące tezy airtykulu -
wydał w tym niecodziennym 
proceS>ie wy;rolk uiniewinnlają-
cy. (reg) 

mn11m1111n111111111111111111111m111111u111111111m11m111111nmum1m11111u11n1111n1111111111111111mm1111111u111u1111111m11UUł111U11U111m1111111111111numm1m111un11m111mmu11r 
P owiększa się gTQnO ju- Jeszcze •1eden "1ub1'leusz Ol:a czasem niemało trudnoś-

bilatów, rówieśnlików o.I. 
Polsk.i Ludowe; i tych P'l"zeła,mairuie tych trudności. 

nieco młod~zych. 20 czeirwca 20 ) c 1• m. illl. łaitwimy, n.a jakn 
br. skiończy 20 lat życia ied- Ul enlra I cziaisem próbuje zemznąć 
na z pierwszych i je,clilla' ~ się przemysł i resził:ek wy-

S. t P, 

GENOWEFA 
STELMACH 

z ~· MARKIEWICZ. 

N'aboteństwo żałobne odbę
dzie się we wtorek dnia 8. VI. 
1965 r„ o godz. 11 w kaplicy 
Szpitala prz'y ul. Milionowej 
- po czym nastąpi wyprowa
dzenie zwłok do kościoła w 
Żyrardowie. Pogrzeb odbędzie 
się w Żyrardowie, dnia 9. VI. 
1965 r., o godz. 16. Krewnych, 
przyjaciół. znajomych zawia
damiają. pogrątenl w głębo
kim smutku 

MĄŻ, CORK! l ZIĘC. 

Dnia 5 czerwca 1965 roku 
zmarł długoletni współpraco
wnik 1 członek Rady Nauko
wej In,tytutu Przemysłu Skó. 
rzanego 

doc. 
EDWARD 

KRZYWICKI 
WYprowadzenie zwłok z ko

ścioła farnego w Radomiu 
odbędzie się dnia 8 czerwca 
br., o godz. 15. Wyrazy ser
decznego współczucia w chwi
li bolesnej straty skJadają 
RODZINIE 

DYREKCJA I PRACOW· 
NICY INSTYTUTU 
PRZEM. SKORZANEGO 

najw1ększych - ZĄrówn10 w T k od I e • godinictwa zaikorzeni0111ego 
momencie swych na·rod21iu e slylno z ezowe1 w deta,lu - tio dziś jeden 'Z 
jaik i diziś - ceinit.raQ.a h.au• - , podsit;awiowych elementów 
dlowa - Centrala Tekstylno- p.racy CTO, jej wysiłków or- Dnia 6 czerwca zma.rł 
Od'Zieżo'Wl&, ZJWiązana niero- o wart.ości sięgającej rocznie- ·szoie rozmi·aru, k<1l11ru l wzo ga.niizscyjnych i poczynań przeżywszy 81 lat 
zerwalnie z nag,zym mi'a- 44 m111181l'dów zlo~h! Jest ru, ReaHizując tę zasadc, handlowych, 20-lebnie do- S. t P. 
etem i s·tąd., ze stolicy p·o~- wdęc swego rodzaju potęźn'ą CTO wciąż udoskonarra meta- świ·adozenie upowaznia do 
skiego włókn& emanująca mil!airdeI'ką; wspómracuje „ dy prowadzonej ·od 1at ailla- twieirdzenia, że wysiłki te - Bolesław Mai· cherski 
na cały k·raj. 11 branżam:i pr,zemysłowymi. lizy P-Otrzeb rynku, do któ- jak wszystkie .Jr111e zamie,rre-

Wyst.airczy powiedz.ie~, ie z dzie&iątkami wielkioh rej w co,raz szerszym stopniu ma - uwiięńcz.one zostaną emeryt PKP 
prz~z ma.ga.z}"lly tej wielkiej przedsiębio·rstw handl·owych. zapl'.zęga statystykę i ele'ktrr> J?CYWIOdze!Iliem. Zgodnie z in- P<Jgrzeb odbędzie się w 
cent.rali przepływają r<1cznie Naczellllą 'llasadą jaką nowe mais1zyiny; udosk-0nal;i teresem szerokich rze51z kan- środę, dni& 9. VI. br. c godz. 
towa.ry li' warVości 27 mil!ar- przyjęla w' siwelj d.ziial;al.ności też formy współpiracy !7- sumentów, w imieniu kt6- 16 z kaplicy na Starym 
dów złotych, że _ w' zwu\.'"· CTO, je~t zasada, że klient przemysłem z jedne,j ora:i irych składamy „JubUaitce" Cmentarzu przy ul. Ogro-

zachimwrzenle um\a,r!kowaO'lle z ć d'"" 1 d · l -• t I j t j L" 
~· ń tw k•• z i·=i· rolą jai'·o koordy- musi otrzyma tt>, czeg.o pn- "'"a em z rug1e. °''r,ony, gra u ae e „za o co u„ d·owej, 0 ~ym zawiada.mia.. 

m'ai"""' 11>rawoopodo,.,.e s em .~ ~· "' p. •- b ~ k4' „ b ... i " v~ 
przeJ;;tnych Qipad6w. Tem,pera- na·toa:a handllu tek1sityliamł. trzebule: zarówno pod w:r.g-1~ ~zy . czym - '"'ze a •O po- cze -.1\C „na .o oo ęwz e„ Jl\ pogrl\Żone w głębokim 
tuira ma1ksyma~na Olkoło :m st. odzieżą i aaJ..allllterlą - CTO dem gatunku. rodza.ju ~kani- w1ed'z1eć wsp.ółJ?II"aca' '1! smutku 
c. Wiaitry słabe, okresami ,u- kontrolu,je obr·oity handl1lWA ny czy ubrania, ja.k też wre jednymi il z drug1m1 naislire- (j.11.lk.) DZIECI, WNUKI, 

~$ik0f:(l.~~g~~n~: ~~~ ł 1m1mm1111111111umumm111m11111•n1u1uu11111Ullllllll11UW•DHlllllllllllUlllllllUIUlllllllllHlllllllUUDlllll-IUlllBI„ li111-P-OZOW::lST-AŁ-A -R-ODZ_IN_A_ 
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„U" ,,,,.. jak usługi 
u 

Kara za sukcesy Możliwości glonów ..• 

Us-łu!lli - to w na&ym mieście swego rodrzaJu · „pro
blem nr l". Zaś instytucj11, pretendującĄ w pierwszym 
rzęd7lie do r(YllWoju usług świladcmanyoh ludności Jest 
łódzka spółdzielerLOŚĆ Pl'acy, która ma. już w tej dzie
dzime zrurówno niezłe doświadm>e1Dia, jak też osiąg
nięcia. 

W laiłlach 1960-Ul64 spól
dzielcziość rozbudiowala 
Slieć lolk•alii oołuigowycll 

('% 417 do 516), wiele rz nic!h 
powa.2mie zmodemizowano, a 
walli<Jść usług dla ludności 
W2ll'OS:la o 66, 7 p;roo. 

Wobec tych faikitów założo
ny na ik-01niec na~pnej 5-lat
~ wzr.oot usług o dals;zych 77 
proc. wydaje srię założeniem 
cal1k01Wioie reałnym i niezbyt 
IWYii·órowanym. 

z odwiezieniem 
do domu 

O Lodzi mówi się ja1oo o 
mieście p,racującyc!h kobiet. 
Stąd s.rezególona rola ro:llWoju 
usi!;uig zwla:siwza w tych dzie
dzinac!h, Móre ułatwić powin
ny i uczylllić lli.ejs.z:inm co
dzienne życie kobiety. 

Dlaitego też pilany na pierw 
szym miejscu stawia.ją dals:zy 
rozwój U!S1lru1g pra1iniczycll, na. 
prawy sprzętu gOIS{POdal!'stwa 
do.m·owego, remO'llltów mie...'itl
kań oraz uslu~i liltodal!'saoo-ta
p:icer:siltie. 

J>T>Le•>Viduje Ilię także wprowa 
dzenie - ku wygodzie kllen• 
t6w - wielu nowych f<>r·m 

świadczenia. usług. Mówi S·ię 
więc m. ;.n. o zastosowaniu 
abonamentów w pralniach oraz 
o abonamentowym świadc2e• 
niu takich usług, Jak konser· 
wacja urząd.zeń gazowniczych, 
centraJ.nego ogrzewania oraz 
urządzeń wodociągowo-kanali· 
zacyjnyeh w mieszkaniach; za• 
klada się także połączenie u· 
sług na.l>rawczych I Pralniczych 
z przywożentem I odwożeniem 
bielizny czy naprawianeito 
sprzętu b~pośrednio do miesz 
kań klientów. 

J e<Slt talkże o.pracowailly pro
gram podnosizenia j.aikości 
śwjadcronych usilug, foh e~te
tyJkli oraz lruJtruiry OJbslua;i 
kiliel1itów. 
Są to więc •Plany, pod któ

cymi wszyY!Y cllęt:nie ~łożyli
byśmy swój pOOJpis. PodpiSIU
ją s:ię pod nimi także d, któ
rzy będą je realiirzować. Pod
pilSl\lJją się, choć Wiedzą, że -
mimo pozoru - plan to by
naomniej nicl>B•Uwy, że na dro
dze do jego wytkonania pię
trzyć się będą truidnośoi czę
sto przerastające możliwości 
samych 51PóM7'iEłców. 

Dwa list11 
Leżą przede mną dwa listy. 

zawierają one treść podobną, 

NOW INRI 
TURYS'1YCZNE 

ELJi:KTllONICZNY 
PRZEWODNIK 

Jut w najblitszych tygod· 
nlacb turystom zwiedzającym 
w malborskim zamku wystaw~ 
„Dzieje bursztynu" zacznie to 
warzy&Zyć pierwMy w Polsce 
elektroniczny przewodnik. Prze 
wodnik doskonale włada tran• 
eusi,.,qi, angielskim i nierniec• 
kim oraz jest s.karbnicą wiado 
mości dotyczących zbiorów bur 
Htyn~ i najciekawszych oka
z6w. 

Pr2ewodnik •konstruowanv 
przez inżynierów Instytutu Łącz 
Ilości w CMańllku doskonale za 
stąpl pracowników mu7.eum i 
bę4zle służyć zwiedzającYtn 
przy okazji różnorodnych wy. 
sta1Wo 

CG TYS. MŁODZIEŻY 
ZWlEDZA POLSKĘ 

Młodzież s7Jkoma wyrusza na 
najciekawsze azlaki turystycz• 
ne w ' kraju. Tej wiosny WY· 
jeżctża na wyc.iec0lci szkolne 
ok. 80 tysięcy ucm.i6w. Dla 
młod~h podr67mików 2organl• 
zowano 114 turystycznych po• 
ciąg6w i przygotowano kilka• 
set specjaJnyoh aut11kzrów. 

ie otoczy cały park i będ0ie 
dłużSG<a o ponad 1.200 m od ko 
lejki na Ka.spro.wy, Dwuosobo 
we !<rzesełka zabiorą. w ciągu 
godziny S.400 osób: tJ. również 
więcej niż wac-<>noi.ki przeeivooą 
ce pasa.żerów na Kasprowy 
wierch. 
Krzesełka na pie.rwszych od· 

cinkach ruszą w 1967 r., a na 
cal&j llruie •W Mk pM;nieJ. 

BALTYCK~Jł WYBRillEZE ,__ 
lilLONECZNE WYBltZEZE 

Polski klima.tolor; dr Wł, Gor 
ł!zyński udowaduia, że na poi· 
&kim Wybrze~u jest niewiele 
mniej słonecznych dni niż ni;i. 
w Kalifornii, czy na eu:ro,peJ· 
skoch plażach Morz.a Sródziem 
nego Ponoć tatem nasłonecz· 
nleni~ Gdańska, Gdyni sięga 63 
Proc na Helu i w Międzyz<lro 
iach" 80 proc., a w Szczecin.Ie 
59 proc„ natomiast przyc2yną 
chlodłu~j aouy nad morzem są 
2"mne wiatry l północne prądv 
mors-kie. 

LA BELLA MAZURI:E: 

KOINKUREN~A KOLEJ.Kil 
NA K·ASPJ\O'W.~ ., 

W Pail'klll Kul~ury f WYP'O• 
czynku w Chor1Z<>wie wkrótce 
:rof<POCZnl.e się bud.o·wa kolei 
na·p1>wietrmej. B~e ona mia 
ła 5 ttllometra długości, uk 

Wiell<ie francuskie biuro· po· 
dróży „Le Tourisme Francais" 
wśród a•trakeyjnych wycieczek 
:tal\l'aniie7mych, Ja-ko najbardz.iej 
interesujący poleca wyjazd na 
Mazury. W pięknie wydanym 
przewiOdlli·kn wycieczki 53,molo 
towe na dwutygodniowe waka 
cje w Giźycku, zna.la.zły się na 
pierwszych •ironach, przed Juk 
~itso,wyJnoi amerykańskimi ką• 
plellskaml ja<k np, Miami na 
Florydzie. 

' 

a jakże jednoc.zetlnie r6źną ! 
W jednym z nich lo.katorzy po 
stulują by w ich domu na par 
terze uruchomić pralnię, bo 
„do najbliższej pralni z osie
dla jest bardzo W.le<ko", w d·ru 
gim Inni loka·torzy błagają, )>Y 
z ich domu usunąć„. pra•lntęl 
bo „hała5y budzą dzieci", a 
dorosłym też zak16cajl\ wypo
czynek. 

Zacytowałem te listy, j~o 
przyczynek do trudności sto
i ącyc!h pirzed llttd:iimi, kJtórzy 
~ea•l i·zować będą plal!l rozwo
ju usług s11:>óldz.ie'1ozyoh. 

Ludzie doma.gający S•ię plll
cówelt uslugowyc!h w swoich 
dzielnicach i os.ieid[adt mają 
rację, Mają też rację ci, któ
i-zy narzek~ją na hałaisy .Po
chodzące ze 7Jloka1liJz<YWa.nei w 
mies1zka.J,nym bloku p;ralni. 
Spól>diz.iellcwść na1tomia1SJt n~e 
ma pien.ięd1zy na bud·~IWAme 
woJ.no st.ojącyoh paiw1l=6w. 
P.rzeprn,s1zam - piooiąd•ze ma. 
ale sią onE tak obwa;rowa.ne 
pil'zep1isami (kosZJt budowy pa
wNo.nu nie m-Olie p.rzekiror.zyć 
200 tys. 7Jll, że spóldiz:i elnte s:a 
w sita1nie budować jeidy'!lie cool 
w rodzaiju kiosków(!). 

Kiosnrl" zaś talkie a111i nie 
podnioslyby estetyki oS!iedla, 
ani teli. nie wystal!'ozyl)"by na 

większym i zasłużonym, te ~o 
stały wykonane. Posypa.ły się 
premie I nagrody, pod7Jtękowa 
nia i dyplomy. Wszyscy byli 
zadowoleni do c~u, kiedy „w 
sprawę" wkroczył .bank. Prze· 
kroczyJ.lście - powiada - pia· 
n, za>trudnienia i fundusz 
plac. A to wskaźnik d.yrektyw 
ny Potrąeimy wam więc owe 
sui'.ny z.„ ezyste·j nadwyżki. że 
zaś czysta nadwYżka, to do· 
chód przMru1czony m. in. do 
podziału, za sukces, ~a którv 
im dziękowano, spólduel_cy "!I" 
płacili z własnej kleszeru solid 
ną ka.rę! 

W·prawd•zie władze" obie
cują, że się „to jak.oś załat
wi" ale kto Siię ra.z s.parzyl, 
ten 'dwa razy na zimne dmu
cha. I będzie dmuchać Ulik 
długo. jak d~ugo ~ obo
wiązywać wskaźruilti dyrek
tywne dirobia~owo określają
ce nie tyłko Zlltrudnienie, ale 
talk:że„, itl.ość s:zJklQJlonyc!h „w 
usługa.ob" uczniów(!). . 

N1~e negrnją,c w ogóle wslkaz 
njków d;inrektywnych jalko ta
k!ich ·wyidajE się że - jak w 
~ali.d~j, t~k i w tej dJziedz.i?le 
- 2.adna przesada nie JeSit 
zjawiskiem pozytywnym. W 
tym za.~ WY'padku moona chy
ba beri większego iryzylka. m6· 
wić wfaśnje o J)TZeJSJadzie„. 

za•S1p01kojenie pollrzeb ~ego --------------
miEsizikańoów. 

JANUSZ KRAJEWSKI 

Olbrr.iymie zal.ntereS10wanJe naukowoow • ca.lego • śwJ:i,ta. 
bud7,a, oboontie glooy występujące w ka.żdym zbmrruku 
wod.nym. Ze WŁ&'lt;du NI dUźl\ zawa.rt-ość biat~l!'· witiamin 
f innych składników mogą Ollle w przy.sdo!l(ll) stać ~le 
oemiym U7illpclnieniem wyźywienla dla clą.gł~ wu-asiaJą
cej ludności na~o globu. Glony ma.Jl\ r~wnleż Inne 
cenne możliw6ścl. Otóż w pewnej okres1oneJ fa.zie roz.. 
wojow~j produkują subsłiancje antybiotycm.e. Nad tym 
probie-mem pracuj;i, nauk()WCY Katedry Botaniki Wyższej 
Szkoły R-Ołnforrej i Ka.t'ł!dry Mikrobiołogli Szmegółhwej 
Uniwer~ytelu im. Marii Ourte-Sklodowsldej w Lublinle. 
NA ZDJECIU: dr A. Tom1161Zewskl PI'ZYl'.Oiowuje prepa-

Gdziie więc 92lllkiaić wyjścia 
iz tego dmpasu? .Wydaje sdę, 
że posizulkiwsoni.a iść powi,n.ny 
dwiema dro~~Mn\i. 

To klient lubi 
1·at z &'l<Mlów do badań cytologicmych. 

CAF - fot. Targońsk>i 

PO PIERWSZE: sipółd1ziel
ooo6ć mie~zilooruowa, budując 
n<YWe 0Slied1Ja., powinna pamię
tać o z:aipeiwnieniu lOJkali u
s-lugowydl .&waim człon
kom. wy<lizierżawiadąc je, 
bądź też od!Slt~pując na. dOi,!Cod
nvoh warun1k.ach spółdzielcro
ki procy. 

Od uwarancjl do jakości 
PO DRUGIE: Z.ZSP powi• 

n:ien p<rzeik-01nać swoje władze, 
a takri:e wł.adze finliirnsowe, że 
o i[e iJla!WHon za cenę 200 
ty>S. zł może być dobry d1a 
nip. Wieruswwa ozy Poddi!
bic, nie zaSip-Oiki<>i oo w żad
nym . Wyipaidik:u ani a•rohitekt<l
nioz;nych ani run.kcjonadnych 
wymaigań wielkiego miasta. 

W skatnikt - .-
, , ,•; 

dyrektywne ' 
Okireślen1ie to pllchrnie filEc<> 

biuirokl!.'aoją. I nie ty1ko chy
ba paeihn:ie ..• 

Oipil!l;ii::i sip0ilec2ll1·a domaga 
Siię szy'b!!iZego rooWQJjU US1ług. 
RoziWQju pooad pfan <lanego 
kiwa;rit&u, it'Oku ozy pięciol e
ci,a. I ot.o - 7l!l.lóżmy taiką sy-
1JUację - s.póldizieikzość :zma·j
dJuje rezerwy, morże 7Ja.S1po
koić owe społeczne za;potrze
b()lwa.nie. M-O!ie, ale na prze
SZlkiod.ziE stoją właśnie WS1kaź-
111ilki dyit'elkl1;yiwne. A więc nie 
ZM!pokoi. Nde 2i3.spolmi, bo 
mll• SllnU!tne ooowi•adczenia. 

M. 111. w ubiegłym roku, wy 
ch.odząc na.przeciw żądaniom 
nne~~kańców naszego miasta, 
h8; - ulegając naeiskowi władz 
mte·;lski!'h i„. spóldzielczych nie 
któr!' spółdzielnie podjęły zo
bowiązania pona4plainowego roz 
woju usług, 
Zobo.wlązania te przyjęto z:I 

a.plauzem, :,.: ajpla.uzem tym 

ii 
Podobno firma. Rolls Royce udz!ela na sw0>je sa>rru1-

chody d-Otżywotnie.j gwara111c.j1. P6d waru:ąkiem, oczywi
ście, i:ł uźyUrowJllik ule rozbije sam-Ocltodu, nie :lllPl"Le
da.. ani nie podp.a.li.„ Firma za t.a.kie wyda;rzenfa nle 
od;po.wiada.. z.a Wfireylitko imłe - Rolls Royce odpQIWia-
da„. 

J eśM naweit ki.edy§ tak by
ło to dZiisiiad takia doży-
w~tnia gwal!'ancja nie 

wyda1ie się prawd-01Podol>na. 
Ohoóby z uwmgi na Jli1'12l&lfu
żenie żvoia luidiz.Jciego, 

Z·alóien.iem kaooej gwal!'an· 
oji jest dostarczenńe odil>iorc?' 
towat'u oopawi&llniej jalk.ości. 
Przy,ri:ajmriiej " w teorii. W 
praktyce byWa z tym ró1imie. 
J eś!i w oi ąigiu ir-Ollru planuje 
siię k~lk.aset fysiięcy naipraw 
gwa.rancyj.nyc!h telewizoców, 
WÓWCZ1lS ti:uóno przyijąć, ry
zy'k-O'Wlną w tym WYJpadk.u bi
•POJtezę, iż telewizory te s.ą 
n·ajwyższego suwid.al!'du. Nie
mniej jedna1k gw&a.ncja ®a
m.a w S()lbie stanowi jaikąś ta
mę (b;inć m-Oli:e nie zawSJZe w 
pel.ni sikut€1C2lllą) pirzeciwko 
uhdooie i bra:koróbSltwu. I 
dlla~ego gwal!'ancja Sita.nowi u 
na•s i111tegrałną część sze:sze
go :zJS,gadn.ienia jakości. 

Części także 
W tym teź kieTtmku mti~ 

a-.zają <lll!t.a·t'!!ic decyzje w od
nie~ieruu do syiStemu gwaran
cyijnego. W ;pioerwsizym rzęd'zie 
.positarrowio110 rozisizerzy~ li"t.~ 
wy.roibów, objętydh g·nara.ncją. 
D1>tyczyć to będzi·e mi~zy 
i·nn,ymi części SJPrzęhu radio
toohllticzmego oraz ze51POlów i 

części samochodowych. li>ecy• 
7lja niewą;bpliiwie silu&2lna, aa
bowiem ro?:Wiązuje ona SWIQli
sty gocd;yjsllti węze:l. 

ZHu.Sil;rujmy to pra:yklł.adem: 
oto zeps1lll: aię nidliooobiOJrni'k 
(w okiregie gw!lil'a!l'lcji). Ko
nie:e'7lna ok3:'711/Je siię wymia·na 
jaiki ejś cz~ci. Ałe ta część 
nie posiada gwara111Cji, m-O!ie 
być wl.:.C tfW,detą ·ostatniego 
1'-0dzaau. Taik więc gw·a:ran
cyjna narp.rawa radioodbiorni
ka odbywa się p.rzy pomocy 
.,niegwa~ancyjnyc!h" części. W 
ten &pooób modina się bawić 
bardzo dlug-0. Poidobnie wy
gląda sybuiacja z s.amoohoda
mi, z tym WS1Zak~e, :iż 18>8, to 
na1piraiwy 7ln·acz.nie k-os.zitow
niejs~. T·aik więc r<>ZJS1Zerze
nie lisily wy;rotbów gwairan
cyj0nych pow1•nno mieć wpływ 
(i to niebaga.telny) na. dalsize 
podn:ies1ienie jakości. 

Użvtkownik 
.. na oko" 

Oru,gi!m p.roblemEm; izwiąm
nym pośrednio z gwarancją, 
cres•t problem odpowiedruch 
'.Lnsitir.u!kcji UJŻybkowllJ11~.a·. Zda
rz,a siE: dość CZJęst-0, mówiąc 
wcale .nie nawiasem: wibrew 
rzidlrowemu irOZJSąidlkowi, iż róż
ne, częsWklr-OĆ skomplikowa-

ne ur-ządze.nia1 nie są zaopa-
1trywaine w in.'!ltrułooję użytko
wain.ia. Rerzultaty takiej bez
troski sa, OJPla!kane. Użytko
wanie aiparratów, m;y mecha
nwmów „in.a oko", bee do
kładnej i wyczerpującej in· 
Sitrulkcji, musi doprow~ VII 
konselkwen<iji do szybkiego 
psucia sit; iycli meohan_lexnów. 
Opróoz instrukcji drukowa· 
nych posit.am-01wiono wprowa
drzić SJZeroką informację ew 
f()lrmie pokazów bezJp<>śre<l
ni.oh, bądź też pr:r.y pOfllocy 
teij,ewi-z.jii) użytlkowainia po
w.s.zeohnie używainyoh Wyro- ' 
bów trwa~ego użytkll. ~wo
li to przooiętnerou użytkow
nik<llW'i na właściwą ekslploa-
1:.a.ciję. powjedzmy p.ra•lki, n.a 
właściwą k0111®erwaJC1ję lodów
ki iitip, 

Zasiępczv sprzęt 
I wresl'JCie W\l)rowaidoon.o 

jesr~e jedną. bM'dzo cenną 
innowację. W przyipł'.dka<'h, 
kiedy naa>rawa w okiI'esiie gwa 
ll'alllCyjnym telewizora, radio
aparatu, lodówki, zegarka, ad
k!tiraaozia. Hp. będ'7lie tll'wała 
dlhliżej- 111i!i. 14 dni - użytkow
nik powilllien otrzymać S!Pr.zę.t 
msitępc:zy. Decyzjll• ta staino-
wi wy1.ście ~.z.ecilw po-
WM;ecllinemu żądamiu. Prre-

~~····''"'"''''''•~·,~···~'~"--.·-----·--'''--...--~------~"''' ____ '-

d!l:urżaijącE sdę do 'kilku tygod
ni, czy naiwet k.Nlkiu miesiięcy, 
naiprawy wyirobów powlSIZech
nie używanych w g-0>$lpodar
~ie idomowym, poa;l:."'!l.widy1 
pra1Jt'tyoonie rzecz bi<l1'ąc, u-żyt
lrown.ilk.a tego przedmiotu, 
111iej€1Clinolk!robnie n.owo zaku
pi0111ego. 



Rekontry , Wiadomości ~ Sukces łodzian- , 
Od piwa 
do koniaku 
izpowrolem 
Z e .rmę~n.q meumcholiq 

mwszę stwierd.zi~, że aDko 
ool toWan'ZYSZI/ naim od 

kolys·kii do karawa111U. Bez 
<lillwlwiu zwiędłoby życie to
warz'!łs<kie w nasZ1f1n (i nie 
naszym) k.ra.ju. Zmien!ajq s~ 
ludz<ie i ZaJk.ąsk.i, tylko a.lko
hol jeist s<tały. J.sr~nU?je bez 
przerwy pełny sitarn gotowo·ś
ci do picia. Oto sitoi wyso'lw 
na rusztowaniach domu robot
nvk. Kolega z dołu Pvta 
go ~ra godZ'ina. Tamtein z 
góry nie usłyszawszy pytan1-a 
potwierdza z aJprobad<ł: „Ah-a, 
też bym się n(l;l>ił". 
Jeśli noo to nie niepokoi w 

tym sto.pniu, na jaiki za•sługu
je, na pewno nas jed!nak co
kolwierk dziwi. Ale wo·bec te
go dloczego nie dzinoi nas fr.ikt, 
że na przeróż11Ą1ch kameral
nych, rzekłbym 1Ul'l.00t intym
nych naJTadach, zebranioch i 
konferencjoch pojaiuna się 
obok kawy butebk-a koniaku. 
Rzecz dzieje się także prze
cież w godzbnach pracy. 
Otóż w6dk4 w swej nagiej 

„czylJ!te.j zwykłej" postaci ze
stala w pewien s.posób po
tępiona, prZ1Ynafmniej przez 
Towa.rzysitwo „Trzeźwość". Na 
tormiarsit koniak otrzymał a,/«t 
nobiJliitaicyjny. W ramooh pro
cesu ewrO<]Jeizacjti mój koiega 
po piórze niedawno pił ko
niaJk francuS1ki aia zebranVtl 
kóeka rolniczego. Czyżby to 
miało wpl!J'w na podwyższe
nie wydajności z hektara? Ja 
saim także piłem rum kubań
ski na naradzie pc>święcone.i 
zagadnieniom jalco§ci w przed 
$iębiorstwie §wiadiczącym 
jak siię to dzU po1Jularnie 
mówi - ,,rt1S'lugi <lila ludmoś
ci". 

spod ruchomych schodów 

I 
Nle będzie t4t bynajmniej korespondencja z Warsza

wy, a Jedynie informacja o dwóoh największych w 
iej ohwłli łódzkich !nwestyojaoh handlowych - D-Omu 
Gospodyni i ,,Pedecle"połąozcnym z supersa.mem 
apoż)'Wozym, ba.rem szybkiej obsługi i kawiarnią. 

Skąd więc schody rucho
me? Otóż właśnie w tych 
dniach 5-osobowa bryga
da katorwidde&o „Elewat,ora'' 
przystąpiła do montowa.nia 
ich w „Peaecie". A więc i 
Łócli doczekała &ię urządze
nia zapewniającego w~yst
kim kupującym wygodę, a 
najmłod;;rzemu pokoleniu do
datkow-0 radrość 1 zabawę. 
Pierws.za przejażdżka dopie
ro w przyszłym roku, 

spodynl. Na pieirwsrzy rzut 
okc inwestycjra jeszcze „w 
lesie" „.rusztowań. Brak gór
nego sbropu 1 dachu. Jak 
twierdzą jecllilak fachowcy. 
nfowykluoz.one, że budowa 
Domu Gospodyni zo·sta.nJo 
:zakc>ńczona rówl!locześnie z 
budową PDT. 

Po przyszłych s·alach sprze
daży opr<Jw'adz.a na.s lderow
nlrk budowy - Inż. Bieniek. 
Zadziwia wyjątkowy w takic?j 
sytuacj~ porządek, Nigdzie 
nie ma zwałów gruzu, desek, 
wapna i innych atrybutów 
placu budowy, Duże brawa 
dla ŁPBM nr 1. 
Wędrówka skończona. Za-

chę<:amy do podobnej na
szych Czytelników. Warto 
przynajmniej z zewnątrz po.. 
patrzeć jak wyglądają place 
budowy dużych domów han-
dlowych, (iw) 

na Festiwalu 
Piosenki Radzieckiej 
w Zielonej Górze 

W dniach oo 2 do 15 czerw
ca odlbywaly si~ w 2:ielonej Gó
rze ostatnie eliminacje IV Ogól 
nopr01Slkiego Konkurau Piosen
karzy Wyrkonawoów Piosenki 
Radzieckiej, w k.:tócym udział 
wzięło 46 laureatów elimina
cji wojewód?Jkich. P.rzeslu<lha
nia zielonogórskie były po 
raz pierwszy traktowane jako 
Festiwal Piosenka Radzie.ckiej 
i przyrs:łuchiwala s1ę im a-ty
sięczna prnbl!czność. 
Wśród 18 laureatów festiwa

lu znaleźli się wszyscy przed
st2wiciele Lodzi i wojewódz
twa: Ba.rbara Chętko (LDK), 
Henryka Maciejewska (uczen
nica z Wierlunia) oraz due,t 
Ani)J'7;ej N1>wak i Henryk Ste
fański (ZPB im. Dzierżyńskie
go). Lodzianie bardw się po
dobałi i powrócili do domu 
z cennymi nllrll'l'Odami. 

(WOJ.) 

W ocrekiwaniu na to roa
mienne wydarzenie, ro!Zglą
damy się po terenie budo
wy. Prace budowlane wyko
nano już w 70 procentach. 
Dobiega końca 1nsrtalowanie 
systemu wentylacyjnego, ,Te
dnooześnie rozpoczęto szkle
nie budynku. Warbo wsp,om
nieć, że łódzki PDT w pełni 
zasłuży na określenie domu 
„ze szkła I aluminium". Bę
dllie pcsiadał orlbrzymie szkla 
ne ściany, wokół szyb okła
dz.iny alumlni<>we, w·ewnątrz 
słupy obmone aluminium. 

Po uporaniu się z.e wszyst
kimi trucllilościami zw,iąrzany
m.i z zakładaniem centralne
go ogrzewania (a jest ir.h 
niemał-0) będzie moż•na przy
stąpić do następnego etapu 
pracy - układania posadzek, 
Niby priaoa już nie tak waż
na, raczej wykończenirowa, 
gdyby jednak wykonywał ją 
jeden robotnik trwałarby„. 
cały r-0k. Potrreba bowiem 
ułożyć 7 tys. m kw. posadz.. 
ki. 

W Rudzi~ Pnbianickiel powslaie 
ośrodek wypoczynkowy dla inwalidów 

Szczególnie inte·nsywne pra 
ce trwają w części barowo
kawiarnianej. Będzie o•na 
oddana już w tym roku. 
Szkoda co prawda, że dopie
ro zlm11, kawiarnia 'Rosiada 
bowiem piękny ogromny ta
ras 

z' pozostałych ciekawostek 
war-bo wspomnieć, że Go
rzowska Fabryka Mebli wy
konuje już zamówienie na 
meble do PDT, wartości 'l 
mln zł. 
Pr:zenieśmy sle :z kolei na 

róg JalI'acza i Piro•trkowsklej, 
na tertlll'.l budowy Domu Go-

W Rudzie Pablainiok:iej pow 
Sltaje ośrodek WYlJ>()Czynkowy, 
który budiuije Spółdzielnia In
walidów „Rusałkia" dla swoioh 
pracowników. 77 pxoc. zalogi 
tej spóldzierlni to Lnwalidzi, 
przewarżnie kobiety. Ośrodek 
stworzy morżHwość dla inwa
łldów korzystania z tzw. (lll;YD 

neg<> wyproozynku, który jed
nocześnie spełni rolę rehabi
litacji, 

Na stawie, który się tu znaj 
duje, będzie można jeździć 
łódkami. na k.ejarkach, na ro
wera.ch wodnych orraz pływać. 
Na boisku uprawiać się bę
dzie sporty, grać w piłkę itp. 
Część terenów przerznac:ron-0 
na ogiródki dziarllk-OWe. Uri:l\
dzono 40 działek, lotoce już 
rostaly obsiane. 

w tym sezorn.ie letnim z le
czenia sranatorryjrnego, a kilka
dziesiąt osób pojedzie na 
wczasy, Na ochronę 7Xlrowla 
i pomoc inwalidów spółdziel

nia w roku ubiegłym wydat
kowała milloin sto tysięcy zlo
tych. Tylko na pomoc w re
montach mieS7lkań p,racowni
ków przeznaczono 300 tys. zł. 

Spółdzielnia positanowi1a rów 
nież zorganizować w nsjbl!:ż
sz.ym czasie wiasny ośrodek 
rehabilitacyjny przy zakla
dach. Mieścić on się będzie 
w adaptowanym obecnie gma
chu przy uJ. Rewolucji 1905 
il'oku. W wydzielonym pomiesz 
czeniu odlbywać się będzie 
m. Ln. gimnastyka lecznicza. 
Dotychczas taką gimnastyk~ 
prowadzi jedna jedyna placów 
ka na teren,ie Lodzi - s:zipi
tal przy u:l. DrewnoWSJkiej. 

(Ku.) 

Obiektywem po lodzi 

Gadająca kawka 

KaJwlw. też poitrrafi mówić. Ta; kt&rą wi.dziJmy na ramie
niu .swojej pa.ni, umie podobno kil/ca slów. Przy nas -
nier>tertv - nic nie pounedziala. Podobno ni-8 bubi popl--

sywać się przed obcymi. (le) 
Foto - I.. Olejniczak 

Myśliwi sadzą las 

Nie w!erm czy oo tego cza-I 
su wsiugi się Po•lepszyly, w 
każ<lym bądź ra1Zie rum mi 
niVe smaikowal, chociaż kubań
.siki. ZresZ'tą wsze bki alkohol 
ta.k naprawdę smailwje tyllw 
alkoholikom, rersZ'ta ludzi pi1e 
z trysiąca różny<:h powodów, 
iooz ma peiwno nie dlatego, że 
lubi, Dziś w Łódzkiej Filharmonii 

„Joanna d' Arc 
na s!osie" 

Ośrodelk p()(!l'lyślany jest ja
ko cel wyja,7Jdów wypoczyn
kowych po pracy, w dni świą 
tec21ne 1 w niedzielę. Na miei
sou Oll"ganiwwane będą roz
madite imprezy rozrywkowe. 
Przygrywać bę<l.zie orkiestra, 
złożona z piraoowników „Ru
sal'ki". Aby umożliwić dojazd 
inwarlidów do Rudy „Ru~l
ka" za,kuplla zradfof~mizo,wa

lllY autokar, którym dowozić 
&l<'l bęózle inwalidów d-0 ośr-Od 
ka i przywozić do Lodzi. 

Najpopularniejsze w ubieqłym fyg'odniu 
Kolo Łowieckie 1111' 4 po

stainowflo w czynie 3'poł.ecz
nyrm zaisadz~d /role Nowo
.solnej 10 tys. drzewek. Pro
je"lot j'll<Ż »reaii.zowano. 

W rodzune pocZ'UC!e taJkitu t 
deł~ka.bności nie poZ'Ulilla mi 
pytać, z jaiklch to fun.duszów 
zakmpuje się owe butel:ki peł
ne zrodstego pl1J111U, k.tóreao 
~odJne działanie znane mi 
jesrt nie tyllw ze slysze·nia, i 
przy lotórym ostatnio w c!a· 
snych kóekach bra>nźowych i 
orrgamlizacyjnych omawia się 

wad:kie pi·oblemiy, Nadmie.nie 
tylko, że i'stnierje zMządzeniP. 
prermiera, które w spo·sób nte
dwuznaczmy z<libramia tego t1J
pu inn,pre.z, szczególnie na te
renie roklaidów prra.cy. Ponad
to zarządzende to, o Ue wiem. 
znacznie oloroUo fundwsz rP.
prezerntacy]'ny. Sk.ąd więc bio
rq .tię na to pie>Tll!q4ize? Nie 
wiem. OczywiAcie jersrt to w
ianie re.toryczne, czlowleika 11,ie 
tyle k.omveterntnergo; co po 
prositu cielvarwego. 

o Film o Szluka o Ksiqiku SadzernUmi dlrzewelc za1ęla 
s~ taik.że ml-Odzież &zlwlna 
z Nowosolnej. Bllsko 150 
&zieci z klas V, VI ł Vll 
do teij parry ZMadzUo już 
prawie 50 t11s. drziewerk. 

4 KAROL BADZIAK 

W drtitu dzisiejszym (8 bm) 
wystąpl gołici.oo1e w ŁódrzlkleJ 
Filhaa-mQ!!Lii o·rkles~a. chór 
mieiszany l chłopięcy Fllhar
mOrilii K•alkowskiej pod batuta 
Hen.ryka Czyża, 
Artyśgi kr.akowscy wykonają 

słvnrne o·ratorium Artura Ho
negge.i:a „Joanna d' Arc na sto
sie''· 
Rolę tytułową (mówioną) 

Joarnny d' Arc kre<l'Wać bę
dzie wybirtina arrtyst•)rn drama
tycz.n.a Danuta Michało·wska, 
która wraca do kraju po suk
cesa.ch odniiesiony.ch w Anglii. 
W partiach pozostałych wystą
pią śpiewacy: Delfina Ambro· 
zlak, Halina Slouioka. Pola LI· 
pińska, Zdzisław Nikodem i 
Adam Szybowski, Recytują: 
Franciszek Delekta, Tadeusz 
Malak i Tadeusz Szybowski. 

Chodniki łazienkowe 
z odpadów laminulów 

. 

Łódzika „TeU.mena" wyprodu
kowała w tym ro!Qu już O'k. 
7il0 tys. m lam!ruirtów, plan wy
Ilr<l<Si 2,5 mln metrów. Obecnie 
do s.~lejanla pianki poliureta
nowej z tkanirną używa s1ę 
kleju ro!Zlpusz,cza,lnego w octa
n~e e~ylu. Już czyni się jednak 
przygotiorwanfa do WrpiTO·Wadze
nrla do produ.koji klejów tzw. 
dyspervjnych 1"0'2lpUszcrza1nych 
w wodzie. Obolk aig.regatu ltle
jącego dotychcz.asowym sposo
bem l>'Udowarne są elemen~y no 
wego a.gregartu. Cho&J. i o to, 
arby nie rprzeirywać prodru.kcj~ 
i gdy ws2ystk!e elementy będą 
go~owe przestaiwić agregat na 

nowy sposób kLejenla. Przynie
sie to 7,5 mJrn zł oszczędności. 
W dodarbkrU klej rozpuszcza lny 
w wod.2'J!e nie wydziela niemi
łego zarpadm t s11warza higie
niozrn,iejsze wail'Urrukll. pracy dl.a 
robO<tnLków, 

Z od.padów plarnlld poUurretano 
wej „Tell.mena" rozpo·częła 
w=oirad produkcję chodn!,cz
ków łarzlernkowych, dających 
z.łudzenie, że WY'koruine S<i z 
normalnej foJ.il. Autorami po
mysłu. którego zastosowarnde 
przyrniosło 2 mJrn :1Jł oszczędno
śc<i, są pra.cownicy „Telimeny". 

lt. 

„Rusra!ka" d'ba o swoi.eh pra 
cownirków. BO osób skorzystał 

NaJp01Pula,rl!llieJszym filmem ty 
godnia był prezerutowany w ro
ku bieżącym na FestlwaJu Fe• 
stiwail.i Fllmowych diramat prod. 
amerykańs1kiej wyświetlany o~ 
becnie w kl.n1e „w.lsła" pod 
tytułem „czarne l białe"; na 
drugim :zmajduje się „Dzlen-
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I Zaproszenie! ~ 
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~ ŁODZKIM DOMU KULTURY, UL, TRAUGUTTA 181 e- 5 = 111 piętro, odbędzie się zorganizowany przez = 
; Dział Up<l~s~e~h:~~a :~e~;~u:e!:tuki ŁDK ! 
I „ZNACZENIE i KORZYŚCI I 
i i 
I UBEZPIECZEM RENTOWYCH PZU" I 
i i = Ubezpieczenia rent PZU przeznaczone są dla tych llcznych = 
-
§ osób wzgl. małże11stw, które w okresie czynnej p,racy za- _5 

wodowej mogą przeznaczyć część zarobku na opłatę skład-
§ ki ubezpieczeniowej, aby niezależnie od pnysługującej § 
5 renty z ZUS zapewnić sobie w przyszłości rentę uzupel- § 
- niającą z PZU, począwszy od umówionego wieku. -
5 Nabycie prawa do renty za jednorazową opłatą jest te:t 5 
5 możliwe. 5 
5 ZAPRASZAMY DO WYSŁUCHANIA ODC;YTU, =1 
E Na pytania będą udzielane wyczerpujące wyjaśnienia. § = PANSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEN : 
§ 3410/k ODDZIAŁ DLA m. ŁODZI, E 
i11111111111111111111111111111n111111nnmmmm111111111111111111111111u1111111nmmi11111111111111111T 

Mtvsrta nie jest D011JletSrzoteim; walę>Ka• 
jqq;m się w po.sru./(irwa:ni!u beziraeowej . 
przygody plasitycz,nej. Emocj0<1Ulrlnw 
wi-ąże s'i!ę on z dniem dZ'fsieiJnyrm. W tein 
też realny d.zień dz>!siejSrzy . wpływa 
artyrsrta na swoich ;,Kuflrach"; loun go 
w „Sierci rybackie", aprobuje jego zna
komite osiągnięcia pochwalą Tcarrnien
nych bloków, kitóre wyrrorsly w lódzilcJm 
;,Os•iedlu Wlady Bytorn.sikiej". 

Nie sposób nie ZihUIWaiŻy"; że SWpt,
kows<ki k.och-a szczerrze w:vszą ~·kinq 
przyrodę. 7Aiajduje to też od!biicie w j~ 
go 1pejmżach, bardiro po•lisrkich przez 
swój ko'lo<ryrt i pr.re.i S1WOją rormaint11CZ
nq naS!tYroJorwo·U. 

(M. J,) 
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nik panny tlłutącej" - pa.no
ramiczny film prod. fran.cu
skiej, który obej1'Zało w ub. 
tygodrnin:l 8,054 widzów. 

* ~ * 
Zalinteres·owarnie ł6d'Zlkdmi (k) 

Foto: L. Olejniczak ~·tarklam.i tea~ra1nyml ksztal 
tuje się i'llie:mnierun.1e od kilku 
już tygodni, W Teatrze Jaracz.a 
100 procent f,rekwenc,Jl zanoto- =============~ 
warn.o na przedstawienia.eh „ca-
liguli", „O&tatniej stacji", „Ani 
z Zie.lo~ego Wzgórza" i „W 
pustym 1 w puszczy", W Tea· 
trze Powszechnym w dalszym 
ciągu ogremJOe zalnteresowarnii.e 
spektarklam.i: „Dziady" 1 „Ktoś 
nowy". Również IO!hprocentorwa 
frekwencja była w Teatrze 1.15 
na. przedstawieniach „Latające 
dziewczęta" i „Zaczarowana za 
toka" oraz w Teatrze Nowym 
na „Wicku I Wacku" i „Drew 
nlanej misce''. 

• 

Pierwsze sesje 
nowo wyb rany eh rad 
Bulol i Górnej 

. Dziś odbędą się pierwsze 
sesje nowo wybranych rad 
narodowych dzielnic Bałuty 
i G6rnej, Pierwsza z nich roz 

Na półkach księgarskich uka- pocznie się o godz. 10 I ob· 
zały się dwa z,biory interesu- radować będzie w &wietlicy 
jących rerpO'l"taty - „Despera- ZPB im. Harnama (Kiliń-
cki rejs" - John Calldwela skiego 2), druga o &odz. 9 w 
(nie, to nie tern sam z wielkiej\ szkole podstawo.weJ przy • ul. 
cizwórki pisarzy amerykańskich) Bohdanowicza. (Wit) 
oraa: „Gdzie ziemia się kofl· _, ___ ._._,, ___ ! 
czy" - Romana Vlacha. (iw> 

DO SO TYSIĘCY 

A. B.: Po zmarłym mętu po 
została książe.czka oszczędnoś
ciowa z 15-tysięcznym wkła• 
dem. Jakle formalności muszę 
przedSlęwzląć, aby otrzymać te 
pieniądze? W jakiej wysokoś· 
ci zapłacę podatek? 

RED.: Aby uzyskać prawo 
do plend~zy zło.tonych na 
książeczce orszozędnośc1owej, 
spadkobiercy muszą wystąpić 

· do sad u o S11Wierdtzenle praw 
do spadllcru. 

Je2eli wartość odzle<lzlczone. 
go spadku jest m.nrlejsza n.iż 30 
tysrlęcy zlootych, srpadkobletrcy 
nie płacą podat'k.u. (h) 

NA POGRZEB TESCIA 
M. L,: Jł!fltem pracownikiem 

umysłowym. W związku z po
grzebem teścia otrzymałem 
1 dzieli urlopu okolicznościowe
go, Czy dostanę za niego wy
nagrodzenie? 

RED.: Uchlwała Rady Minł-
strów nil' ~27 z drnda 16. VIII. 
1957 r. (Mon.!tror Polski nir 70)/ 
w ~ramie przestrrzegania po
rządlkru i dys.cypiil!'l.y pracy prze 
Widuje możliwość zw-O<lnJen!a 
prącO\Wl!lllika, n.a w~ :· ezbędiny 

do załatwieaila wamiych spraw 
osobistych. Za okres takiego 
7JWolnienla pracownd.k umysło
wy zachowuje prawo do wY
nagrod1Lenla, (hl 

W Klubie Dziennikarza 

Dziś - ,,Cleo od 5 do 7'' 
Jutro - Kulisy cyrku 

We wtorek, 8 bm. o g&!tz. 
16.30, w ramach sean.s6w „Ki
na przy półczarnej" pokaz gło
śnego Ulmu francuskiego „Cleo 
od 5 do 7". Przed projekcji\ 
słowo wstępne - mgr M. Kor
natowskiej, Wstęp dla posiada
czy kaa-t klubowych - wo.lny. 

* ~ * 
W środę (9 bm.) o godz. 1'7 

Klub DzltmnJ!:ka,I"La goki arty• 
stów Międzynarodoweg0 Cyrku 
bawiącego obecnie w Łodzi. 
Posiada.cze kart klUb()Wych 
będą mieli okazji: usłyszeć 1 
zobac:i:yć n!e•kit6re „ta.lem.nil<:e" 
cyrrkowed arrern;v. 





SPORt • SPORTi • SPORt • SPORTi • SPORT • SPORTJ • SPORTJ • SPORT • SPORT • ~PORJ • SPORT 

Jan Kudra przy NTU -Polska ZSRR 
Koszykarze polscy nie zdo

łai pokonać ostatniej przes7lko
óy w 'l:'bilisi. W mecru z Ju
gosła\ll'iią doon~łi porażki 69:78 
(29:43) i' tym samym zajęli ' w 
taheli dnlgie m1ej:5'0e. 

Chcę startować w Kanadzie i Hiszpanii 
Irena l(irszenstein 
zaatakuie rekord świata 

w Łodzi spotkamy 26 f • Jest nadzieja, seronu ma ona szanse osiąg~ 
się września na s arcie że słońce będzie nąć rezultaty 11,4-11,3. w !/ko. 

'I'aik więc w kisłym finale. 
który odibędzie się w dniach 
~10 bm. w MookJwi.e, Polacy 
w p1erwszym meczu zmierzą 
się z drużyną ZSRR, a Jugosił<'
wia z Włoohami. Na.si. reprezen 
ta.ncl mogą się więc pokusić o 
zajęcie trzeciego miejsca, co 
jest uzaleiruone od wyniku, ja
ki uzyiSlkaiją w meczu ż Wło
chami, z którymi dość niE'
OczękiwllJ!lie przegrali w Wa.•
szawie w meczu o Pucil&' 5 Na 
rodów. 

XX Wyścigu 
już mocniej ku w dal praoować będzie nsd 

t'Dz·1enn"1ka Łódzkiego„ i Gwardii przygrzewać, e ,,iększą regularnością. Nale'iy 
kibice lekkiej więc spod7liewać się wYników 

Włókniarz -
Warszawianka 4:0 
Łódzilde d1'1UŻyny wzeotollgorwe 

z powodzeniem wystartowały w 
rozgrywkach mlędzywo,eiwódz-
kich. Zarówno Włókniarz, jaik 
LKS wygrały swe spotkania. 
Wlólm.lar.z pokonał u siebie war
szawian.kę 4:0, a ?.KS Ib wy
grał w Warszawie z Gwardią 
3:1, 

WozOiraj przy Naszy.111 Tele:to
nie Usług.owym spa<tkał się z 
Czytel.niJkami „Dziennika Lódz
kiego" najlepszy polski kolarz 
.Tan Kudra. Zad!llJtereBOwanle jego 
przeó:yciami sporwwyml było 
bardzo duże, Telefony dzwOl!Li.lv 
bez pr'Zerwy. 

Oto najba,rdziejJ cha,ra.kiterystyC?. 
ne i ciekawe pytania: 

- Chcę pa111a 1.a,pytać, czy 
móg~ pan wyg,rać t.eigo.rOCZi!ly Wy 
ścig Pokoju? 

- Starałem się wygrać, ade 
kon.kurencja była wyjątkowo siJ· 
na, a ponadito straciłem wiele 
cennego czasu na etapach w 
NRD i nie po;t,rafiłem wyprzedll,i& 
na.jg·roźniejszych rywali. 

- Czy wY'biell'a się pan do Ka
nady? 

- Bairdzo chciałbym pojechać. 
Nie wiem, jaika będzie ostatecz• 
11Jie decyzja Polskiego Związku 
Kolankiego. Zrea:ygnoW'!lłem ze 
staa.-tu we Francji, więc może 
zostaJnę wysłany do Kanady. 
Sprawa rozstrzyg.nle się w na1-
bliższyeh dniach. 

- Czy startować będ0!e pan 
w nąstępnym Wyścigu Pokoju? 

- Oozywlścle, Staroń zna,do· 
wal się w maju w doskonałej 
femme i we dwójkę moi(libyśm:v 
l'ldzi.a<ać bardoo wiele, 

- Niech - pan powie a.am coś 
o Pi~owie. 

usterlk1!, t~ usunę sam, DZiękuję aitletyiki docze- w ~anieaoh 6,4-0-6,50. 
za g.ratulacje i pamdęć, ... k.ają sdę wresz- Czy są S2111JllS:e ustanowien!Ja 

- Mówi Pieluszek. Serwus. „:::: cie poważnych jUlŻ W tym r<>k:Ju J)l'Zel Ki!rszen• 
Gratuluję zwycięstwa w wyścigu · startów swoich stein rekordu świata w sklOkil 
Warszawa - Łódt i trzeciego ń dal? m~ejsca w Wyścigu Pokoju. Czy ' ulubie ców. w · 
wybiera się pan na mistrzoot;wa Entuzjaści ~ 'frener PlobroWski 1est opty-
świata 1 za trzy lata na Olim- lentu Ireny Kir mistą. Jego zdaruem musx.ą jed• 
pladę? szenste!n ' zasta- nak być sprzyjające ku temu 

- Chciałbym staa.-tować za trzy nawlają sdę, na warnnki: silna konkurencja , do-
miesiące w HisZiPaJili[l na mistrzo- ---·•taty br •- i d "- ---•-' stwach świa.ta, ale czy pojade jakie ·'"""'u.i a S1'.0C2mia 0<1i.-e W<1J.~w1llil 
do Meksyku - trudno powie- stać ~e VII tym sezon.ie trzy- atmosferyozne. 
dll;ieć. Będę rodał wtedy a2 la- kirotną medalistkę z Tokio. Takie wrurunk1 m~ą miel! mteJ-
ta. Może będą wówczas młodsi W tym r-Oiku nie ma tak wlel sce podcza!! uniwersiady, która 
i lepsi ode mmtle kolal'.ze. kich wydaxzeń, jak mi5trWStWa odbędzie się przy końcu lie!'p-> 

- Mów! Ciupiński. Przyporni- Europy, ezy Ollmpiada. Inny nia w Budapeszcie. Urządzenia 
nam, że obiecał pan być u nas wi"" jest cy!kil """'7'Vn'()tf;owań. stadionu są tam m. akomite. A na s.potkaniu w MDK, przy ul. -.~ „.-,„ 
Plotrkowskde·J 262. mne obciążenie startowe. Mi- do tego konkurencja :tJapewnio-

,Będę w nadchodzący czwaa.-• mo to ieSlt :lednak sporo po- na. Swój stlllrt zapowiada mi• 
tek o godz. 18. Staram się zaiw· watimych imprez, w których trze strzyni olimpijska I rekordzist• 
sze dc·trzymywać słowa. ba będzie 71Sdemon.strowa6 wY- ka świata w skoku w dal Ma• 

- Ma'm 12 lat l posiada.ro ro- sok" fonn"'. ry Rand. wer. Czy przyjmie mnie do „ " 
klubu trener Salyga? Kj.rszensteiin ma zamiar w Istnieją więc realne srJ:8ill!lle na 

- Pł'QSZę ~łosić się do Spa- tym roku polożyć większy na- odzyskanie rekordu świata w 
!em przy 'Ul. Północnej 36, a tre- cisk na bieg na 100 m ni~ na konltur'encji, której przed laty 
ner Sa!yga zaopiekuje się pa- 200 m. Obce po prostu znacznie orzewod. z:ila p1erw. =. powojen• nem, jak przed laty i;nną. Chęt- 1 '• 
n.le widzlimy jak najwięcej mło- jeSJZCZe poprawić swoją szyb- na mistt'zynł olunp1jsik.a W e .... -

Druty!).y li terenu wojewódz
twa wa1lczyly ze =lennym szczę 
ściem. Najlepiej spisaill się Cza'!'
?ll! (Radoons>ko), zwyciężając w 
Pruszk.oiwie pił.kA-rzy Znicza 3 :1. 
;ETC zremisowało w Radomiu z 
Bronią 2:2. Nie powiodło się na-

- .T~ze nic na ten. temat 
nie moge powiedzieć. .rest to 
bardzo ciętlrt wyścig. Wszystko 
zaleQ:y od wynl.ków, jakie w 
tym roku osiągnę 1 od samo
poczucia. 

dzleży w naszej sekcji kolar· kOść. Poza tym stairtować bę- k?~j atletyce - Elżbieta Krze-
- Pietrow 'est wysmlenltym sklej. dz:ie w skokiu w dal i. .• p1~o- SlnSlka. 

ko-laa.-zem. P>ra:ed:ył wielką trage- - Gdzie pa111 teiraz będ©le star-· boju. ANDRZEJ JUCEWICZ 
dit:. Ba.rdzo mu współczułem. bować za gra.n.lcą? ' Tr p·• ,_..,, - w czerwcu w Pilznie, a po- ener "otrowskl, ·11.:wrego za 

- Mówi kierOIWillllk Wydziału tero chyba w Kanadzie. Jesienią pyta~iśmy o możliwoOO! Kirsizen 
Kwaterunkowego Łódź-Górna, w H:lszpa111il, a 26 września spo.t- stein w tej korukurencji powie- Za mało bramek - Graituliuj~ zwyclęstwa w nie

dzielnym wyścigu na trasie 
Waa.-szawa - Łódź. Walczył pan 

tomiast Czamym (Kutno). .k.tó- wspa,11Jiale. Było przecie:i; sporo 

Trawiński. Chciałem pana, pani„ kamy się w Łodzi na j.t1blleuszo- dziia.ł. że ma ona S1Zanse usta-
.Janku, zapytać jak się mles:zika, wym - XX Wyśolgu „Dzlell1J!ll- nowienia rekordu Polski w gra
czy nie ma jalkichś usterek w ka Łódz'k!ego" l Gwardii; któ- nicach 4.SOO pk:t. 

r'ey przegrali z Granatem w Skar groźinych rywali. 
przyd2lielonym panu mleszkan1u ·r"I ma odbvć się w konkure<n-
l jak slę pan czuje po tylu cji mlędzy!l!Jarodowej. W biegu na 100 m jej rekord 

Start wygral wprawdzie !E 
Lublinianką 3:1; ale w tabeh 
nadal jest na ósmym miejSC'U, 
bowiem l'.oechia, 51pt1'awca nie
spod1lia1IJki (wy~a.ła z Wisłą 
2:0) ora12: Thorez, który pokooał 
Viotori~ 2:1 również nie za
przepaściły szansy, 

ty ·,u 1 :2 oraz Concordll, która - Dziękuję za g.ra·tulacje. Wy· 
grając w odmłodzo.nym składzle ś~lg był trudny, ale dobrze ml 

wspaniałych emocjach Wyścig" Notował J, N. życiowy wynosi 11,5, W pclni 
Pokoju? .Jednocześnie dzięk·uję 
za porzdrowienia z trasy, 

- Mieszka ml slę bardzo do-
brze. Jeżeli są jakieś drobne I 

się Jechało zwłasz= od Kutna 
w Ostiro.wcu doznała pora~! O<! _ czy przydałby się panu w 
KSZO 1:3. Wyścigu Poil<.Olju Józef Staroń? 

amnnnnumnmmm1m111mmmmuu1111111n11m111111m11mnnmnnmmmnmrmmmmmm111111m1111u111mn111nmmmli111mmm1 
Po bezbramkowym meczu 
ŁKS gra z Polonią w Bytomiu 

Ra.d.io • 
L łt1.lt1.U1izja. ~~~~~1 Ostre ~elani·e z nde dość 

ii dokładnie nasitawionym celow
ną; ipowsizoohnie :il\l~ stosowaną, 
a wyraźnymi fa·wami, . w czym 
w zeSipole go§ci celowal ~e
iólnie lewy obrońca, Cygan. 

Przewaga Startu była w Pierw 
szych 45 minutach tak zdecy • 
dowana, że gra przypom.Lnala 
chwilami trening na jedna 
hr!!J111k~. Lublinianka jest cle
niem tej drużyny, k!tórą trener 
Góraki wprowadził do 11 ligi. 
Goście mogą mówić o szczęś
ciu, że do p.rzerwy stracili za· 
ledwie dwie hram1ti, bo z rów
'hym 'PóWodzen.iem mogło ich ~-, 
paść Sżesc. 

WTOREK, 8 CZERWCA 
PROGRAM 1 

8.00 Wiad, 8.05 Muz, i akt •. 8.30 
Pieśni. w wy'k. Chóru i Ork. PR. 
8.45 „Z plecakiem po kraju". 
9.00 Aud. pt, , „Oi;y.". IJ,30 111.,,m.il!l. 
:i; ze.sp. W. Kolankowskiego. 9.40 
Dla przeds2lkoll bajli:a pt. „Cz~e 
cy śc~,_;,dach słomiany". 10.00 
Publicya~,Ka miętlzynal!'od, ·. 10.10 
z muzyki francus.kllej. 10.30 Re· 
wia piosenek. li.OO „Drzewo ro
dru owoc" ·- fragm. 11.20 Utwo 
ry ro2l!'yw'kowe. 11.40 Muzy·ka lu 
dowa. 12.05 z kraju l ze świata. 
12 •5 „RoJ.niczy kwadrans". 13.00 
Aud. pt. „Kto najlepiej zna na
szą przeszłość". 13.20 Koncert po 
południowy. 14,00 ,;Radio,proble
my". 14.15 Muzyka dla wszyst
kich, 15.00 Wiad. 15.10 Pleśni Ry 
Szail'da Straussa l Jana Brahm
sa. 15.30 z życia Zw. Radz. 16.00 
Koncert z nagrań OII'k. syrnf. w 
Clevela1T1d. 16.35 Program mło
dzi~owy „Jak żyją". 17.05 Muzy 
ka. 17,15 ;,List z Polski". 17.40 
„l'liezwy~iężooy" - odc. 18.00 
Wiad. 18.05 Koncert dnia. 19.00 
Kurs jez. ros. 19,15 Uniwersytet 
Radiowy. 19.30 Studio M 2". 20.00 
Dzienniik. 20.26 Wlad. &port. 20.3.i 
Słueb. G. de Bruyn „zeznanie 

pod preysięgą ". ~1.42 Muz. rorz
rywlrnwa. 22.05 Wieezorny kon
cert życzeń. 23.00 Wia<l. 23.10 Ko 
mun-i•katy Blun TUrystyki, 23.15 
Ork. i soliści. 

J?ROGRAM' tl 

8.30 1wia<l. 8.35 P,r2egląd czaso
pism. 8.45 Duety 1ns.tJ:umen,1;alne. 
9,05 Kóncert dnia. 9.50 Publicy
styka międzynarodowa. 10.00 Au 
dycja o twórczości T. Man.na. 
li.OO „Kantaty .rana Seba~tiana 
Bacha". 11.40 Aud. Red. Ekon.om. 
12.05 Z kraJ'u l ze śwla.ta. 12.2.~ 
zespoły rOllol'ywkowe. 13.00 Sulty 
dziecięce Johna Ansella. 13.25 
Melodie W. Piętows•klego t R. 
Selicltiego, 13.45 (Ł) Inf. dn.la. 
13.50 (Ł) Aktualności łódzkie. 
14.05 (Ł) „Melodoa, rytm I pio
senka" - a,ud. 14.30 (Ł) Wojsko 
we ze ;poły pleśni i tańca. 14.4~ 
„Błękitna sztafeta". 15.00 Czyta
my „Ruch Muzycmy". 15.30 Dla 
dziecl odc. ksiątk.i pt. „Chłopcy 
z ulic miasta". 15.55 Chwila mu 
zyki. 16.00 Wiad. 16.05 „Ogród 
pan.a Nietschke" - fragm, 16.2~ 
Ko·ncert estradowy. 17.00 (Ł) 
Omówi<mle progiramu. 17.05 (Ł) 
Radioreklama. 17.15 (Ł) Łódzcy 
soliści: śpaewa Teresa Wojta-

szek. 17 .30 (Ł) Aktua.Lnoścl łód12:
kie. 17.45 (Ł) ;,Obiektywny rachu 
nek" - aud. 18.00 (Ł) „Calem.da 
rium kultuo-y muzycznej" - aud. 
18.30 (Ł) Aud. dla mlodz.leó:y. 
1.8.45 (Ł) Chwila muzyki. 18.frO 
Uniwersytet Radiowy . 19.00 Wiad 
19.05 l.\[uz. i ak.t. 19.30 Kalejdos
koip kulturalny. 20.00 (Ł) „Pa· 
mlętnik p·iątej żony . Sinob;t>de· 
go" - aud, 20.15 (Ł) Konceirt 
żyetzeń. 21.00 z lcraju i ze świa
ta. 21.27 Kronika sportowa. 21.40 
Muzyka taneoz,na. 22.10 Uniwer
sytet Radiowy. 22.25 „Ambicje 1 
starty" - aud. 22,55 z muzyki 
wsipólczesnej. za.oo Wiadomości. 

TELEWIZJA 

18.00 Dzie<nJlllk TV (W). 18.05 
„Nogii" - film prod. NRD (W). 
18.4-0 „Majster" - pTogr. pub!. 
(Kaitowice). 1.9,05 „Dziewięć mi
nut" teleturniej (W). 19.35 
„Spiewa .Toa'!'.1111a Rawik" (Kra
ków). 19.50 Dobranoc (W). 20.00 
Dzienn°Lk TV (W). 2'0.20 W!ado· 
mości dnia (Łódź). 20.:rs „Minerzy 
podniebnych dróg" część I fab. 
filmu telewizyjnego prod. radz. 
od la~ 14 (W). 22.15 Dziennik 
TV (W). Z2.3S ,;Na wielkim ekn
n;e" - fHmy dolk. (Wl . 

nikiem. 'I'aik by można ocenić 
usiławatiia dT'UŻYl!lY LKS :mnu
szenia do kapitulacja pilikarzy 
Szombiea:ek. 

Mecz nie był laitwy do WY· 
girania i zasługą formacji obt"on 
nyoh obu stiron· jest, że za:koń
czył Slię bezbramkowo. Goście 
zepohnieci w II połowie do de
fensywy wałczyli w sposób dość 
bezpardonowv o utirzyma1nie re
miSJU. Aż narzibyt cr,ęsto nie 
przebierali oni w środkach i 
winą a.rbiitra wairszawsikiego 
Ekszfajna jesit, że nie zdoła! 
w zlM"od·'.ru stłumić !eh nie
wczesnych zaipędów. Istnieje 
przecież jakaś różnica między 
grą osibrą, m~siką, zdecyoowa-

Niewątpliwie napastnicy "LKS 
oddal! więcej strzałów na bram 
kę, jednak Wilczyński był ozęś 
ciej za·trudniony od swegio vis 
a vis OChme.'na. Br2l!'l'll '110• nie
co pairadoksalnie, lecz g<>ścle 
7jJ1aC7J!li e tza~łeJ " ~<>*a Ji, 

Mecz by} d€ikawy, . LKS . za
prezentował się w nim dobrze. 
OkatLalo się., że ataik w zesta
wiemu: Sade~ Orczyikowski, 
Kooide!l\ Stachura; to chyba 
lepsza koncepcja od stooowa
nyeh dotychczas. 

PorostaJe wyniki: Pogoń -
Górnik 1:3, Ocka - Gwardia 
0:0, Zagiłębie - Ruch 2:3, LKS 
wspiął się w tabe!ii o s=ebel 
wyżej i jest obe<mie na 10 miej
oou, czyli zdystanoował P-0goń, 
która w rundzie wiosennej jesz 
cze nie wygrala me<:7JU. Lider 
Górnik od~odzil się od Szom
bierek trzema punktami. 
Najbliższy przeciwnik LKS, 

to Polonia. Mecz odbędzie się 
13 bm. w Bytomiu. 

Zigola niepotnebnie ma:t-t 
zwolni! nacisk po wznowieniu 
gry i dopuścił przeciwnika do 
głosu, umOO:liwiając mu przez 
to zdobycte bramki. Goście za
chęceni powodzeniem dążyli do 
wyrróWl!lania · i wówczas St.Mt 
p.rzeszedł do kontruderzenia, pie 
czętując pirzewag4l usitałenie:n 
wynilku. Pierwsize dwie bramki 
dla Stai!'tu uzySkal Karasiński, 
a trzecią S temploW\;1Jti. 

PozOS!tale wyniki II-ligowe: 
GKS - Garbarnia '7:3, Warmia 
- Polonia 1 :O, Raków - St?..J 
3:1. W 27 kolejce rozgrywek, 
w ni~etlę, 13 bm. Stm gra 
w KrakOWie z liderem tabeli. 
Wisłą. 
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Tłum.1 J, FRUEBLING E. WOLP 

- W jakiej mierne ro7JW1ja s4ę nasze tycie 
duchowe, może pan wniook:ować z tego, te 
znowu stairzy, wyipróbowanl żołnierze, jak 
my, :zmajdują pooluch, że nawet prosi się ich, 
aby mówili, przemawiali. Już dziś toczy siEl 
iSlfma wałtloo o moje parniętntki - podipisa
lem umowę z w;rda!wnłoflWem angielskim, 
wielki magazYIIl ameryikańsilci 21abiega o pra
wa pmedirulru w odcinkach. 

- Jakże miro słyszeć te Sil:()IWa. W taklim 
])Owieńrzu można odldyehać. Gratuluję paGJul 
I ehcia.l!bym dtodać: chyba · niklt .siobie na t.o 
nie zasłużył w tym sitopn;lu oo pan. 

- Oczywiście nie było moim zamiarem 
opisywanie wlamyeh Sll.lkcesów. Choia.lem tyl
ko nas~oowiać panu obraz naszej obecl!lej 
sytuacji. Mam nadzieję, że 2'JOll'ientuje silę pian 
z tego, gdzie jesrt właściwe pole działania. dła 
lurl~ zasill\l.żooyoh. Owi godny pl.'IZYj acielu, pro
~ ml powiedizieć Si7'JCzerze i obwa.roie: rola.ł
by pan oohotę pr.zylączyć się do na151ZYeh sire

regów? 

- Nie byłbym od tego. ()ozy·wiOO!e z gwa
r81Il.cją odlpowiedniego ustoSIUJT!Jrowainja się do 
mojej osoby. 

- Jakie to pięklne powi!edziala pam1 
Wiahelmil!Jia,, lcl.aidąc &wą rękę na męsikliej dro
ni Tan.za. - Na pewno będtzie się pain CiZJUł 
u nas dook-Ol!laile. Mamy duży krąg preyja
ciót, nasze przyjęcia towalt'zy.9!llie Zl!lOW'U od· 
zysilrują bla51k i format. Naiwet minislflrowie 
uważają sobie rz;a 2laa2l0eyt bywać u nas. 

- 'Th'lzeba przymać, że l!)SSlJOZYt to dfa nieb 
nie lada! - za'WOl~ vion SeydH!Jz-Gabler. -
Ale pain., drogi Tarniz, jest dla nas gOOciem 
zu1pebnie specjalmym; Możli'W'OIŚci są dla pana 
r&hne: móg'lby P8l!l. pracować w jakiimś pirzed
sliębiorsbwie prywatnym, poświęcić Siłę pu
blicy5ltyee, p!'zy pomocy naszego plt'Zyjaciela 
Kahlenherge wejść do wiel.ldego przemysłu, 
sporząd7Jać memoriały dla czyn.ników lllt'?Al
dowyeh, być raElC7X>7l!1a.WCą; albo te2 dać się 
naiwet reakitywować. 

- Jak painu wladiorn.o hasło moje brzmiało 
21awsze: piral()()IWaĆ, nie przy'kładać wagi do 
pozorów, nie wywolyiwać sensacji! 

- Ndooh :pan będ?Jie sipolrojny, młatwlę to 
jl\llŻ. A dziś wioororem, oczyiwiście jerieJ.i się 
pal!l. 2lgodzJ!, urząMimy małe przyjęcie. Na 
osiem do <liwulnasitu ooób, wśród k<tóryoh znaj
dą Slię 1udizie miarodaijlfli i wpływowi, mi~
d:zy i100ymd i Plt'ZYiacieil Kahlenbea:ge. Będrxie 
pan mógł, żeby talk pCJIW.!edzieć, wy~dlólwać 
teren, ma sdę rooumieć, całlk.ow:icie nieobc>
wdązująoo. Zgoda? 

- Chętnie - zg-Oldzil się T,amz; miało się 
Wl181i:enie, że w głosie jego zabrzmiała nUJtlka 
wZJrUISIZend,a. K~e1isizek, k!t.óry trzymał w $1. 
pcys!!lął w k!lesizc~ jeg-0 pa[ców. Po dło-

nd spłynęła. kirew, N:ie za1.llWażyt tego, Po
Wliedział z wyiSl2ltl.klaną up.r7.ejmośclą: 

- Dziękiuję na.Jserdeczniej. 

8łen0gl'&!D 

rozm.owy telefonłcmej m«ę&:y komisamem 
policji kirym!nalnej l:.iebigi!em, przebywają• 
cym we wsehod.nim BE!Q"llmłe i lnspekltorem 
policji keyuninalnej H<lll."ntriigerem, znajdują
cym się w Dreźnie. 

Llebig: - :tma:laztern w moich aktach no
taitlkę, k!tóra mnie zadnteresowa.ła. Pochodzi 
od paLOa. Wytroipil: J)aJil wtedy świ.ad~a. któ
ry w pobliru miejooa zbrodni widziial przez 
czas dł:u.źszy pa.r'k!ttjący s.amoehód osobowy. 

Homtrliger: - Talk je'9t, p81Il.ie komisarzu. 
Lłeblg: - Posze& pan za tym śladem? 
Homtriger: - Rozumie się samo pmez stię. 

W wozie tym sledrliał nieja!k!i Wyzolla. 
Lłeblg: - Dalej! 
Horntrltirer: - Dailej nie USltafoino niczego, 

w każdym razie niczego, co poizostawaloby 
w związku ze siprawą. Ze wsikaizaną ootr<YL· 
nością pmeprowadziłem s.wreg dochodzeń. 
Lłeblg: - Niech plllll natychmiast wezwie 

tego WY'2J<)Eę do Sliebie. niech go pan wedle 
wszystkich prawideł wyciśnie jalk cytrynę. 
Proszę tneymać w pogotoWliu, aż do odwołalnia; 

. oddziial speojany. Czeikam na wiadomości. 

Stenogram rozmowy telefonicamej prowa
dwneJ ~ inspe~tora Horntragera I lto
mlsa.rza Lieblga: 

Romtr!tger: - Sliosownie do polecenia Pl'Ó
b01W84em pirzeshwhać WY'ZJO'llę. Ok!amlo się 

to ndemorill!iwe, gdyż Wyrolla wyjechal do 
Berlina. Odjechal W'C7l0raj po połudndu o go
dizinie C7Jtemastej. Termin pow!l'otu nie
ok!I'eśl-0111y, 

Liebig: - Pmeldęte lajool .. 
Raiiner Ha.rtrniann pmietaJr'ł oezy. Owego :>o

poł'Udnia fi!'anki w jego J)dkoju były zael!łg• 
ndęte, mimo t,o razilO go stil:umione światło. 
I..~ ubrany na swoim tóżkiu w pensjona
cie Fendiks. Nie orientował Silę, C!l.Y przespal 
minuty, czy god'Z!ny, Miał wrdenie, że cio.4 
wyciąga ku niemu ręce, oplata go. Obu.dzlw
szy się eal'lwWicie, zarwa:ł się gwałtownie. 
Stal p.rned nim mon&ieu.r ~evert. 

Przysuną} sobie kirzesiło, usia.dl. 
- Niech pan tylko nie powiie teraz. mój 

drogi, że wi.Mk mój pa.n.a zaskoczył. 

- Z tego, oo mnie w ostaitnleh dniach l!lpOŁ
kail:o, winienem byl prrzypllS2X2ać, że ktoś 
tutaj maozal w tym wszyst:kim palce. Ale 
nie chciało mi · się wierzyć, żeby byl pan 
:!ldolny do tego rodru.ju m~wacjL 

- To lli!lllerż.y do mego zaiwodiu. Ja.kite bo
wiem mógłbym zwalczać silrutecZl1ie ludzi, 
pozbawionych skrupułów, gdybym sam był 
nas1J!>ikowany ~ulami. 

- Czego pan chce ode maide? 

- Po co t,o py'łlan.ie? Pnede2 zna J)an od- , 
powiedź, przyinajmmej w podświadom~ 
Mówiąc berz O\Slłonek: na.re!l7Jeie jestesśm:Y 
u ceilul 
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